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W wileńskim „Słowie* prof. Władysław Stadnicki umieścił poniższy list otwarty: 

ArtyRuł 263 czy 675? 
Niedawno został skonfiskowany nu-

iier gazety, wychodzącej w Łodzi „Re
publika" za artykuł mój „Układ polity
czny Europy". 

W artykule tym pisałem to, co już 
^eraz pisałem w innych pismach lub 
Wygłaszałem w publicznych przemówie-
•u&ch. Dowodziłem, że nie udało sią 
^r&ncji stworzyć układu politycznego w 
^Utopie dla siebie korzystnego, nie uda 
'° się jej zniweczyć antagonizmu pol
sko . rosyjskiego, ani zbudować Rumu-
nK obcą antagonizmowi wzglądem Ro
sji. Wykazywałem to, o czem pisano 
l"* tyle, że Anglja nie zgodzi się na za
gwarantowanie Francji sfery wpływów 
w Europie, a więc nie rozciągnie swej 
karanej} na Polskę i Czechy, że przez 
*° przymierze z Francją traci dla nas 
Wartość. Wspomniałem też o tym, pier
wszorzędnej wagi czynniku ekspansji i 
Polityki międzynarodowej, jakim jest 
Przyrost ludnościowy i gęstość zaludnię 
^4, Wykazując przytem, że Francja ze 
fWytni 71 mieszkańcami na 1 kim. kw. 
1 Przy braku przyrostu naturalnego jest 
°bjektem ekspansji Włoch i Niemiec, że 
W przyszłości utracić musi część swego 
terytorjum na rzecz tych państw. Kon
tuzja moja zmierzała do szukania in-
^go układu stosunków. 

International Match Cor
poration" 

wpłaci ło 8 mi l jony d o l a r ó w 
do kasy skarbowe j . 

Nasz warsz. kor. telefonuje: 
..International Match Corporation" 

* Związku z zawartą onegdaj umową 
1 1 1 dzierżawę monopolu zapałczanego 
Pokazała wczoraj — dn. 25 b. m. •— 
0 4 rachunek Banku gospodarstwa krajo 
* e go kwotę 3.000.000 dolarów. 

Minister Raczkiewicz 
w Toruniu. 

Toruń, 25 lipca. 
Polska Agenda Telesrałlczns. 

Dzisiaj o godzinie 8 rano przybył do 
T°runla minister spraw wewnętrznych 

Władysław Raczkiewicz. W mieszka 
ttuj wojewody pomorskiego, gdzie cdby 
'* się konferencja wojewódzkich naczel-
l l 'ków wydziału na temat aktualnych 
sDraw w dziedzinie administracyjnej, p 
l i s t e r przyjął następnie na osobnej 
konferencji posłów i senatorów ziemi po 
^orskiej. Konferencję tą zagaił wojewo 
^ Pomorski dr. Wachowiak, który skre 

na wstępie położenie wewnętrznej 
P o ' i t yk i kultury Pomorza. 

, F*o udzieleniu audjenoji udał się pan 
^' l ister do ratusza, gdzló odbyło się na 
^esć g 0 § C | uroczyste posiedzenie rady 
o s k i e j . 

O godz. 2 po pol. odbyło się śniadanie 
.^dane na cześć p! ministra. O godź. 5 
Jj° Pol. odjechał pan minister w dalszą 
^°Kę do powiatów chełmińskiego I 

Otóż komisarjat rządu w Łodzi, pro
kuratoria i sąd okręgowy łódzki, który 
zatwierdził konfiskatą, uznali, że moja 
rozprawa jest przestępstwem, przewi-
dzianem a r t 263 kodeksu karnego. Ar
tykuł ów głosi: 

„Winny: rozpowszechniania wie
ści świadomie fałszywych, mogą
cych wywołać niepokój publiczny, 
o rozporządzeniu rządowem, klęsce 
społecznej lub innem zdarzeniu".. 

Co to znaczy „niepokój publiczny". 
Czy raożna uważać, że każdy, kto zwra 
ca uwagę na niebezpieczeństwo narodo
we, na fałszywe tory naszej polityki we 
wmątrznej lub zewnętrznej, wznieca nie 
pokój publiczny, popełnia przestęp
stwo? Nie, ten, kto usypia czujność na 
rodu, kto przeciwdziała, aby myśl jego 
zaniepokojona poddawała krytyce 
wszelkie objawy polityczne, ten szkodzi 
narodowi, gdyż przeciwdziała uchro
nieniu się od katastrofy. 

Wszystko, co piszę, piszę, opierając 
się na obszernym materjale statystycz
nym, na olbrzymiej ilości faktów zbiera
nych przezemnie w ciągu lat wielu, a 
mnie mają zarzucać fałsze i to fałsze 
świadome. Gdzie podstawa do za
rzutu? 

Artykuł 263 zastosowany do lirera-
tury politycznej oddawałby tę literaturę 
na „widzi-mi-się" urzędników, często
kroć najzupełniej z tą literaturą nieza-
znajomionych. 

W Rosji nie było wolności prasy. 
Miała ona artykuł analogiczny do 263: 
artykuł ów jest pochodzenia rosyjskie
go, jak kodeks kamy obowiązujący w 
b. zaborze rosyjskim. Lecz nigdy nie 
był on stosowany do artykułów polity
cznych, które dowodziły, te sojusr x 
Francją nie leży w interesie państwa. 
Prasa prawicowa rosyjska była propa
gatorką innych kombinacji politycznych 
wykluczających sojusz z Francją, po
mimo braku wolności prasy, głosy te 
nie były tamowane, one bow i ' 1 1 

wzmocniały z jednej strony stanowisko 
Rosji wobec Francji, z drugiej nawet 
rząd rosyjski widział, że tylko drogą 
krytyki zasadniczych linji polityki zew
nętrznej państwo może wejść na odpo
wiednie. Austro - Węgry w ciągu wielu 
lot przed wojną opierały 6wój byt na 
przymierzu z Niemcami. Częśó prasy 
polskiej w Galicji i niemal cała prasa 
czeska zwalczały to przymierze. 

Nie konfiskowano za to artykułów, 
sie zamykano pism. I w Polsce A»e kon 

Minister Skrzyński na City. 
Śniadanie na 40-em piętrze.—Wizy ta u Morgana. 

Nowy Jork, 25 lipca. 

Polska Aeencla Telegraficzna. 

W dniu wczorajszym p. minister 
Skrzyński zwiedził City, przyczem zwie 
dził też giełdę nowojorską. U wejścia 
na giełdę powitał ministra wiceprezes 
i dyrektor izby obrachunkowej, który 
wprowadził ministra na ogólną salę w 
trakcie odbywania się tranzakcji, oraz 
na salę posiedzeń najwyższego komitetu 
giełdowego. P, minister Skrzyński udał 
się następnie do domu Morgana „Natio

nal City Bank of N. York". Wizyta w 
City została zakończona zwiedzeniem 
„Equitable Insurance Biulding*', gdzie 
minister był przyjmowany przez dyrek
cję na terasie, znajdującym się na 40 
piętrze, skąd roztacza się widok na ca
łe miasto. 

»» 
Nasz war: 
Powrót min. Skrzyńskiego do Euro 

py spodziewany jest 11 sierpnia; w dro 
dz* powrotnej minister wstąpi do 
Paryża. 

-:o:-

Niebezpieczeństwo komunistyczne 
we Francji wzrasta. 

Rząd francuski podejmuje energiczną akcję przeciwko 
propagandzie wywrotowej. 

Paryż, 25 lipca. 

Propaganda komunistyczna przy
biera ooraz groźniejsze formy we Fran
cji. Rząd; planuje szereg zarządzeń i za 
mierzą domagać się specjalnych pełno
mocnictw od parlamentu w zakresie 
watki,z komunizmem, wskazując Aa jn, 
ża akcja komunistyczna przybrała w 
wojsku znaoznie większo; rozmiary, ni* 
się pozornie wydaje. W związku z tą 
sprawą Palnlevc odbył szereg konferen 

cjl z wyższymi urzędnikami francus 
kimi. Opracowano plan kampanji an
tykomunistycznej, który zostanie przed 
stawiony prezydentowi republiki. 

Paryż, 25 lipca. 
Polska Agencja Teleeraflczna. 

„Le Matin" dowiaduje się, iż człon
kowie gabinetu francuskiego zdeeydo 
wani są podjąć szybkie 1 energiczne 
działanie przeciwko merterom propa
gandy komunistów* 

fi skowano artykułów, rozstrząaającycb 
ważniejsze objawy polityki isewmętrz-
n«j. Koraisarjał rządn w Łodzi oraz sąć* 
łódzki zaprowadzają w Polsce mowa-
cje. Sąd łódzki zatwierdził konfiskatę. 

Nie, tn nie 263 artykuł musi mieć za
stosowanie witględem pisma lab autora 
artykułu. Tn musi być zastosowany 675 
artykuł przeciw tyra, którzy dokonali 
konfiskaty, którzy zatwierdzili konfi
skatę. 

Podałem do ministerstwa sprewłedl) 
wości skargę na prokuratora sądu okrę 
gowego łódzkiego 1 sąd łódzki, domaga* 
jąc się pociągnięcia ich do odpowiedział 
ności * artykułu 675, który głosi: 

„Sędzia lub sony urzędnik... win' 
ny wydania świadomie niesłuszne
go wyroku będzie karany zamknię
ciem w więzieniu na czas od roku 
do lat sześciu". 

Staję obecnie w obronie nie własnej, 
bo mnie właściwie nic złego sąd łód7ki 
nie zrobi, lecz w obronie myśli polity
cznej narodu, w obronie szukania dróg 
utrwalenia naszego bytu politycznego i 
dlatego wymagam współdziałania po
słów aojmowyci 

Władysław StudrOckŁ 

Szambelan papieski 
okradziony. 

Obrazy i biżuterja łupem 
złoczyńców. 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Wczoraj stwierdzono że w mieszka

niu szambelana papieskiego p. Karskiego 
przy ulicy Wielkiej 19 w czasie Jego nif 
obecności dokonana została olbrzymia 
kradzież. 

Złodzieje najprawdopodobniej graso
wali w mieszkaniu czas djuższy, gdył 
przetrząsnęli je gruntownie. Po przyjeź-
dzl8 właściciela stwierdzono brak całe
go szeregu cennych obrazów, biżuterji 
oraz 30 tys. akcji Banku dla Handlu 1 
Przemysłu. 

WIdze policyjne rozpoczęły energi
czne śledztwo, dotychczas Jednak na 
ślad przestępców nie natrafiono. 

Zakończenie rokowań 
polsko-gdańskich 

w sprawie kontygentu na towa
ry impor towano z Niemiec. 

Gdańsk, 25 lipca. 
Ajencja Wschodnio. 

Rokowania polsko - gdańskie w spra 
wie kontyngentu ha towary, importo
wano zj Niemiec, zostały dzisiaj dopro
wadzone do końca. Ze strony Polski 
przewodniczył szef sekcji ministerstwa 
przemysłu i handlu, p. Siobeneiehen, u 
stremy gdańskiej — senator dr. Franek 

W wyniku rokowań określony został 
kontyngent towarów, które Gdańsk bę 
dzie mógł sprowadzać na własne potrze 
by z Niemiec. 



Su. 2 

s i e n n y chi 

N a r u t o w i c z a 20 
Tel 50. 

= W i e l k i p r o g r a m h u m o r u i śmiechu!! ! 

7 aktów wydartych z wielkiej ks<ęg< 
tycia w roli głó*ne) uro-
czookie dziecko Warszawy 

t e t e ś c i o w e ! ! ! 

Fenorrenalna tarsa amerykańska w 2-ch aktach, 
oli głńwnei słynny 
konnk amerykański 

2-aktowa farsa aktualnych przeżyć domowych. 

w wykonana Harold Lloyd'a. 

f l ^ j F f l l RA W f 0 , i g ł ń *ne i słynny I o o M a i « 9 I 1 
v / s Ł r % 9 - ' t komik amerykański a » w w l " I V I C I I I 

Początek o godz. 4-ej. Ostatni seans o g. 10-ej. 

Widownia ochładzana systemem amerykańskim. Ceny miejsc o d z ł . 1. 

H 
1 i i nasi w i n 

Epokowe 
arcydzieło filmowe. 

m 
Monumentalny dramat w 2-ch serjach — 10-ciu aktach — razem demonstrowanych. 

Według powieści Ferri Pisani „Les Opprimes" 
• W rolach g łównych: Z Z I Z Z Z Z I Z Z Z Z Z Z I Z Z Z : 

Tajemnicze samobójstwo 
v dorożce samochodowej 

w Warszawie. 
Nasz. -warszawski kor. telefonuje: 
W duła wczorajszym do dorożki sa 

{Dochodowej, stojącej przy zbiegu ulic 
Romańskiej i Pięknej wsiadł jakiś męt 
jrpzna. Pasażer ów nie wskazał szofe
rowi adresu kazał się tytko wieść przez 
Piękną, Emflji Plater, Nowcnoiejską w 
AJejs Ujazdowskie. W pewnej chwili 
iroier, skręcając z jednej ulicy w drugą 
odwrócił się. Ku rwotemu przerażeniu 
cauważył, żs pasażer leży bezwładnie 
aa poduszkach samochodu. 

PizyjizawłAj się bliżej, kierowca 
ofrzat, ż« obok pasażera leży wypróż
niona buteleczka po jakimi płynie oraz 
pusta szklanka. Szofer, domyślając się, 
że ma do czynienia z samobójcą — na
tychmiast zwiększył szybkość i skiero
wał się do komisariatu 13, jako nafbtt 
tej się znajdującego. 
W komisarjacie wezwano pogotowie, 
które przepłukało denatowi żołądek. 
Po doprowadzeniu do przytomności nie 
znajomy nie chciał wyjawić swojego na
zwiska, podając policji tylko pierwsze 
litery. Jest to jakiś J. B. Nadto sa
mobójca oświadczył, że jest żydem. Od 
wieziono go do szpitala żydowskiego 
na Czystą. 

Echa ma łp iego procesu. 
DlaScopesa zebrano 10000 

dolarów. 
Nowy Jork, 25 lipca 

Polski Aceseja Telecraflczu 
Dla skazanego na grzywnę 100 dola 

rów Scopesa, urządzono w całej Amery 
ic składkę, której celem jest umożliwie
nie Scopesowi dalszego prowadzenia 
studjów biologicznych. Dotychczas ze
brano na ten cel 10,000 dolarów. 

Mróz w Hiszpanji. 
Madryt, 25 lipca 

W ostatnich dniach zastąpił w półno 
cnej Hiszpanji nieoczekiwany i nienoto-
wany oddawna spadek temperatury. W 
górach spadł śnieg, a zimno jest tak dot
kliwe, że ludność nieprzyzwyczajona do 
niskiej temperatury schroniła się do 
mieszkań i tylko nieliczni przechodnie, 
ubrani w zimowe ubrania chodzą po uli 
cacL 

R a q u e l M e l l e r i A n d r e R o a n n e 
Rzecz dzieje się w r. 1572 we Flandrji. Scenarjusz: Williama Elliota. Reżyserja: 

Henry Roussel. Wytwórnia: „Paramount" we Francji. Kost jurny firm: Decrais i Souplet. 

Anglja pośrednikiem f r a i i i s k r i i i i i H . i i 
C h a m b e 1 -Jn , B r i a n d , V a n d e r v e l d e i S t r e s e m a n n j a d ą d o G e n e w y 
Polska jako przeciwwaga wpływów Rzeszy 

w radzie ligi. 
Czy zjazd genewski wyjaś

ni sytuację? 
Paryż, 25 lipca. 

AfMcja Wschodni*. 
„Mat in" dowiaduje się, te w ostat

nich dniach nastąpiła wymiana opinji 
między Francją a Niemcami w sprawie 
ostatniej noty niemieckiej. 

Pismo stwierdza, że Stresemann sta
ra się złożyć formułę kompromisową w 
sprawie wtsąpienia Niemiec do Ligi na
rodów, poczem uda się do Genewy, aby 
w czasie obrad z Briandem i Chamber-
lcmem usiłować formułę tę przeprowa
dzić. 

Wiedeń, 25 lipca. 
Polilci Aź*°c|a Iclctfiaficiaa. 

„Allgcmcinc Zeitung" cytuje donie-
sienie „Westmiuster Gazette", jakoby z 
okazji planowanej podróży Chamber
laina i Brianda do Genewy miał być za

proszony również do Genewy niemiecki 
minister spraw zagranicznych Strese
mann celem wzięcia udziału w dyskusji, 
przyczem omawiana będzie kwestją pak 
ta bezpieczeństwa. 

Granice Polski spornym 
punktem noty. 

Paryż, 25 lipca. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie 

francuskiej rady ministrów. Przema
wiał pierwszy Briand, o sytuacji zagra
nicznej, Caillaux o długach francuskich 
i Painleve o sytuacji w Marokku i ko
munistycznej propagandzie. Briand o-
świadczył, że głównym spornym punk
tem noty jest sprawa granic wschodnich 
Rzeszy niemieckiej, Francja nie opuści 
swoich sojuszników. Nie ulega wątpli
wości, że Niemcy knują jakiś zamach na 

granice zachodnie n o lsk i , a w urzeczy 
wistnieniu l -^o zamachu trzeba prze
szkodzić Niemcom. 

Polska w radzie ligi. 
Paryż, 25 lipca 

Poi.ska Agencja Telecraficzna 
„Eclair" uważa, Iż z punktu widze

nia francuskiego, po wstąpieniu Niemiec 
do Ligi narodów w charakterze stałego 
członka rady, winno nastąpić wejście do 
rady, jako stałego członka, innego pań
stwa, którego Francja jest.pewną, a któ 
re z racji zajmowanej przestrzeni, ilości 
mieszkańców, wreszcie naturalnych za
sobów, jakiemi rozporządza, posiada 
wszelkie charakterystyczne cechy ora? 
walory wielkiego mocarstwa. 

Jedynem państwem — mówi „Eclair" 
— które spełnia powyższe warunki, jest 
Polska. To też rząd francuski winien u-
żyć wszystkich swych sił w tym kicrun 
ku, aby doprowadzić do wejścia Polsk 
do rady na stopie równości z Niemcami' 

Ofenzywa irancusKa w MaroKKu. 
Wojska Abd-el-Kritna odrzucone zostały o 75 kim. od Fezu. 

Paryż, 25 lipca 
Od 48 godzin trwa na froncie maro

kańskim ofenzywa francuska. Pierwsze 
powodzenia francuzów są bardzo znacz 
ne; nieprzyjaciel odrzucony o 75 kilo
metrów od Fezu w północnym kierunku 
doliny Ouergi. 

Kolumny nieprzyjacielskie cofały 
sie częściowo w wielkm nieładzie. Woj
ska francuskie wykazują wiele zapału, 
na tubylców akcia francuska wywarła 
wielkie wrażenia 

W najbliższym czasie ofensywa bę
dzie rozooczęta na całym froncie. 

Trzy armie przeciw kaby-
lom. 

Paryż, 25 lipca 
i Agencja Wschodnia. 

„Mat in" podaje, że według nowego 
planu ofenzywa przeciwko Abd-el-Kri-
mowi przeprowadzona będzie zapomo-
cą trzech armji, z których jedną stano
wić będzie korpus z Algieru, drugą — 
armja zgromadzona w Marokku pod do
wództwem gen. Naulin, trzecia — armja 
hiszpańska. 

Dowództwo nad całą akcją objął mar 
szafek Petain. 

Konferencje marszałka 
Petain'a. 

Paryż, 25 lipca 
Polska Agencja Telegr*liczna 

Marszałek Petain przybędzie praw
dopodobnie 27 b. m. do Ceuty, albo dc 
Tetuanu w celu porozumienia się z gen* 
Primo de Rivera, 

Paryż, 25 lipca 
Agencta Wschodnia 

Marszałek Lyautey pertraktuje . f 
marszałkiem Petamem co do rozdziam 
w głównem dowództwie funkcji adm" 1 ' 
stracyjnych. 
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A drożyzna rośnie... 
Katowice, 24 lipca. 

Z niepokojem i obawą najszersze 
Warstwy pracowników umysłowych i fi
zycznych, zarówno jak sfery handlowe, 
tutaj w tym najbardziej uprzemysłowio
nym zakątku Rzeczypospolitej, śledzą 
obrót zdarzeń i charakteru zjawisk jaki 
Przybiera nasze życie gospodarcze. Po
łożenie bowiem naszej dzielnicy, trapio
nej obecnie najwyższem może natęże
niem bezrobocia, jest nadzwyczaj cięż
kie i wyglądamy wszystkiego, coby nam 
przynajmniej ułatwić mogło przetrzyma 
nie. Tymczasem na to właśnie jaknaj-
nrniej się zanosi — gdy bowiem końca 
przesilenia — w sensie rozpoczęcia w 
pełni życia przemysłowego — nie wi
dać, jednocześnie rośnie drożyzna i za
chodzą objawy, które bynajmniej nie 
zwiastują jej spadku, lecz raczej dalszy 
wzrost. 

Takich objawów, obejmujących nie
tylko naszą dzielnicę (choć w części u 
nas zapoczątkowanych), ale całość pań
stwa, zaobserwaliśmy w ostatnich cza
sach kilka — a mamy dosyć doświad
czenia w życiu gospodarczym, aby oce
nić ich znaczenie i przewidzieć dalsze 
konsekwencje. 

O zamachu właścicieli kopalń węgla, 
którzy, dla ratowania się przed skutka
mi zamknięcia niemieckiej granicy dla 
polskiego węgla, połączyli się w jeden 
trust, aby ograniczyć produkcję i pod
nieść cenę węgla na rynku wewnętrz
nym — jużeśmy w swoim czasie pisali. 
Niedługo trzeba było czekać na wprowa 
dzenie tego „programu" w użycie. Od 
10 bm. — a nawet od 5 bm. — baroni 
Węglowi górnośląscy i dąbrowscy, do 
których przyłączyła się także niestety 

państwowa kopalnia „Skarbofermu", 
Oraz stanowiące własność miast mało
polskich kopalnie w Zagłębiu krakow
skiem, — podniosły ceny węgla o 60, a 
Przy niektórych gatunkach nawet o 80 
Procent. 

O skutkach tej podwyżki nie potrze
ba sic. zbyt szeroko rozwodzić: każdy 
odczuje je na własnem gospodarstwie 
domowem. 

Ale to może jeszcze jedna z naj
mniejszych konsekwencji. Następstwa 

dalsze i nie tak bezpośrednie są o wiele 
gorsze. 

Podrożenie surowca tak podstawo
wego dla wszystkich prawie gałęzi prze 
mysłu i nawet rękodzieł, tak ważnego 
również dla komunikacji, sprowadzić 
^usi podrożenie wszystkich produktów 
Przemysłowych u nas, pozbawienie na
szego przemysłu zdolności konkurencyj-
n e J i zwiększenie kosztów przewozu 
Wszystkich towarów. 

Skromne oblłczeina zwiększenia z 
tego tytułu wydatków producentów wy 
kazują 120 miljonów rocznie; o tyle wię 
oej zapłacą za węgiel producenci w Pol 
sce, a konsumenci oczywiście zapłacą 
jeszcze znacznie więcej, ponieważ pro
ducenci jeszcze i na tem będą chcieli 
coś zarobić. 

Że ten krok potentatów węglowych 
spowodował zwolnienie dalszych robot
ników, stworzenie nowych kilku tysię
cy bezrobotnych na samym tylko. G. 
Śląsku, i około 4.000 w przyległym Zag
łębiu Dąbrowskiem — to jest spraw-
o której tylko ubocznie wspominamy. 

Druga taka „generalna* podwyżka* 
to uzyskanie przez młynarzy zwolnie
nia importowanej mąki pszennej od ulg 
celnych. Skutkiem tego, jeżeli weźmie
my pod uwagę tylko konsumeję mąki 
pszennej przez nasza ludność " miejską 

w wysokości 80 klg. na głowę rocznie, J 
ogólna zwyżka zapłacona z tego tytułu! 
w ciągu roku przez konsumentów pol
skich wyniesie około 70 miljonów zło
tych. 

Trzeci rozdział księgi o wzroście dro 
żyzny stanowi świeżo przyjęta przez 
sejm ustawa, mająca na celu' rzekomo 
„sanację" naszego przemysłu cukrowni
czego i unormowanie wewnętrznej kon-
sumeji — ustawa, której patronował 
słynny Bank Cukrownictwa i która ma 
na celu utrzymanie dotychczasowych 
wysokich cen na cukier w kraju, gdy 
na eksport sprzedajemy go o połowę ta
niej. 

K on sum cja cukru w Polsce jest nie
stety bardzo niska. Jeżeli jednak przyj
miemy ją tylko w wysokości 8 kg. na 
głowę rocznie, to i tak daje ło około 80 
miljonów więcej, zapłaconych przez kra 
jowego konsumenta, niżby zapłacił na 
jego miejscu konsument czeski, angiel
ski czy inny. 

Tak więc te tylko trzy podwyżki cen 
artykułów konsumcyjnych pierwszej po
trzeby dają „preliminarz" około 300 mil 
jonów złotych, o które konsument nasz 
ma zapłacić więcej w tym roku bieżą
cym. 

Na tem jednak bynajmniej nie ko
niec. Producenci nasi wszelkiego rodzą 
ju bardzo gorKwie krzątają się w tym 
roku około podniesienia cen towarów i 
swoich zysków. W Krakowie jednocześ 
nie — jak się dowiadujemy — odbywa
ją się obrady przemysłowców nafto
wych, mające na celu definitywne po

łączenie ich wszystkich w kartel, dli 
dalszego podniesienia cen swoich produ 
któw, które i tak już zdążono w tym ro
ku podnieść o 40 proc. 

Jednocześnie zbliża się już do koń
ca połączenie w jeden wielki syndykat 
wszystkich hut żelaza w Polsce, który 
oczywiście także podniesie ceny swo
jej produkqi i spowoduje w ten sposób, 
przez podrożenie zasadniczego surowca, 
podrożenie wszystkich wyrobów żelaz
nych, od narzędzi rolniczych poczyna
jąc, a na garnkach kuchennych koń
cząc. 

Jednocześnie fabrykanci nawozów 
sztucznych niedawno przedłużyli trwa
nie swojego kartelu na dalsze trzy lata, 
oczywiście nie w innym celu, jak' tylko 
w cełu utrzymania najwyższych cen, a 
nawet jeszcze ich podniesienia — czego 
następstwem będą oczywiście wyższe 
ceny 'kosztów w rolnictwie i wyższe ce
ny rolniczych produktów. 

Nie można się nawet dziwić zabie
gom tych wszystkich przemysłowców 
połączonych w wielkie organizację wed 
ług gałęzi produkcji i rozporządzają
cych wskutek tego znaczną potęgą... Te 
wszystkie gałęzie bronią się w ten spo
sób przed następstwami przeżywanego 
przez nas przesilenia gospodarczego, 
które najcięższym kryzysem odbija się 
na przemyśle. Nie mając zaś do rozpo
rządzenia innych środków ratunku, Mą 
oni po Knji najmniejszego oporu i c ą 
silą walą koszta swojej „sanacji", w*glę 
dnie utrzymania się przy życiu, na barki 
konsumentów, na których ostatecznie 

wszystko się skupia, tylko tych bowierr 
niema komu bronić. 

Stanowią oni wprawdzie siłę wiel
ką, ale rozproszkowaną, niezdolną do 
stworzenia organizacji i dania odporu. 
Istnieje niby podobno Państwowa Rada 
Spożywców, która ma za zadanie właś
nie obronę interesów najszerszych 
warstw konsumentów i w tym celu mo
że przedstawiać rządowi odpowiednie 
wnioski, występować z krytyką wnios
ków składanych przez inne organizacje 
gospodarcze, przedewszystkiem produ

centów i wogóle wpływać na państwową 
politykę gospodarczą w kieruku obrony 
konsumenta. Śladów jednak działało >ś-
ci wpływu tej Państw. Rady Spożyw
ców jakoś nie widać — i nikt nie wie, 
czy wbrew niej, czy też w zgodzie z m? 
uchwalone i wydane zostały wszystkie 
ostatnie rozporządzenia z dziedziny na
szej polityki gospodarczej, przedewszy 
stkiem w zakresie wprowadzenia wyso
kich ceł, których koszta w ostatecznej 
konsekwencji pornosa zawsze konsu
menci. 

Zapytujemy wobec tego wszystkiego 
jeżeli konsumenci (do których należą 
także wszyscy pracownicy) nie potrafili 
dotąd stworzyć żadnej samoobrony — 
czy państwo nie chciałoby sobie także 
przypomnieć o ioh interesach i spra
wach, tych, którym najtrudniej przetrzy 
mać przesilenie, — a jeszcze trudnie) 
przetrzymać tu, gdzie 99 procent ludno
ści żyje tylko z pracy, a nikt nie ma za 
sobów. Wasz. 

PrzeKupność prasy paryskiej. 
(Spec ja lna s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „Repub l ik i n iedz ie lne j " ) . 

Paryż, w lipcu. 
Informacje poniższe mają za przed

miot wydarzenia, które ujawnione w 
chwili gdy miały miejsce, nie odbyłyby 
się prawdopodobnie wcale; są to bo
wiem sprawy ciemne i nawet w Paryżu 
nie lubiące światła dziennego; to też 
podane dzisiaj w postaci artykułu dzien
nikarskiego, mają owe informacja cał
kowitą świeżość i aktualność z tej pror 
srej przyczyny, że wczeJnieł o tem 
wszystkiem mówić nie było można. 

Z początkiem wiosny r. b. głośni by
li w całej Francji bandyci polscy. Napa
dy I rabunki naszych nieszczęśliwych 
rodaków były podatnym materiałem 
dla sensacyjnych artykułów w tutej-
s/ydi pismach. 

Zjawisko bandytyzmu polskiego we 
Francji mogłoby być przedmiotem ob
szernych studiów i monografii 

Ciężka, nie do zniesienia dola robot
nika polskiego we Francji, robotnika, 
niezrzeszonego w związki i syndykaty, 
wyzyskiwanego do ostatnich granic i — 
aby przytoczyć tylko jeden iaibard/iej 
krzyczący punkt podpisywanego przez 
niego „kontraktu" nie mającego prawa 
zmiany miejsca pracy bez zgody pra
codawcy, była podatnym gruntem do 
r-izwoju bandytyzmu i zbrodni wszelkie 
go rodzaju. Dla tego też bandytów pol
skich nazwaliśmy „nieszczęśliwymi"'. 
Byli , a raczej są oni nieszczęśliwymi 
nietylko o tyle, o ile nieszczęśliwym 
jest każdy zbrodniarz, lecz przedowszy 
stkiem dlatego, że w tej Francji, do któ
re* przyjechali po uczciwie zarobiony 
kawałek chleba, znaleźli się w takich 
warunkach, że ze słabych z nich uczy
niły one bandytów. ! i 7-

Gdy podczas najwyższego „sezonu" 
bandytyzmu polskiego we Francji, nnd-
nlsany, w optymizmie swym zwrócił 
sit do tutejszych dziennikarzy, przed
kładając im powyższe krótkie argumen
ty, podniesione w obronie polaków wo
góle, a bandytów polskich w szczegól
ności, został przez swych francuskich 

kolegów z zainteresowaniem wysłucha
ny oraz z większą jeszcze, niż to zain
teresowanie pewnością poinformowany, 
żc żadne pismo francuskie tego rodzaju 
rzeczy nie umieści. Trzeba więc było 
milczeć. 

Dziś sprawa się poprawiła o tyle, że 
czy to na skutek owych zgubnych re
zultatów korzystnych dla francuskich 
pracodawców kontraktów, czy też na 
skutek skarg 1 narzekań spokojnych ro
botników polskich, od których to narze
kań roiły się tutejsze pisma polskie, 
dość, że warunki najmu pracy robotnika 
polskiego, w zasadniczych punktach 
kontraktu zostały zmienione. Naprawio
ny został w ten sposób welki błąd i na
szych władz. Jesteśmy przekonani, żt, 
zmiana powyższa położy kres bandy
tyzmowi polaków. 

Prym w szkalowaniu polaków wogó
le w czasie częstych napadów bandy
tów polskich dzierżyło jedno z najbar
dziej poczytnych pism tutejszych. By ły 
to sprawy zbyt głośne i zbyt .niepokoją
ce, by, przy najlepszej nawet 'woli, moż
na było o nich przemilczeć, lub je zba
gatelizować. Jednak pismo wspomniane 
— którego nazwy ze zrozumiałych 
względów nie przytaczamy — ujawnia
ło w podawaniu informacji tego rodzaju 
tak wielka gorliwość, a w komentowa
niu ich tak znaczną dozę nioprzycliyl-
ności dla polaków, że ambasador polski 
w Paryżu czuł się w obowiązku zde
mentować liczne nieścisłości, na lamach 
wspomnianego dziennika popełnione. 

Tam, gdzie się nam, przez krótki 
przeciąg czasu tylko, wydawał wystar
czającym artykuł zwykły, pomieszczony 
w innem bodaj piśmie, tam, pozbawio
na złudzeń ambasada polska, nr/yslapl-
W do rzeczy z zupełnie innej strony. 
Został przez nią wystosowany do re
dakcji odnośnego pisma krótki, gdyż stu 
wierszowy, artykuł, zawierający rze
c/owe i faktyczne tylko sprostowania 
złośliwości Informacji pisma. Artykuło
wi towarzyszył list, w którem ambasa

da prosiła o umieszczenie sprostował ^ 
pozostawiając honorarium za wydruko 
wanfe wzmianki do uznania redakcji 

W odpowiedzi na to do ambasadora 
wpłynął list, w którem redaktor pism? 
zawiadamia ambasadę, że stuwierszowy 
artykuł Jest zbyt krótki do obliczeni? 
honorarium za umieszczenie żądanego 
sprostowania. Gdy ambasada nadeślc 
mu pięć artykułów nodobnych. a wiec 
pięćset wierszy druku, to wzamlan u 
mieści w swem piśmie pięć krótkich 
wzmianek, zaś owe pięćset wierszy no-
Hczv po 150 franków od wiersza. 

Na wydate'-" siedemdziesięciu plędl' 
tysięcy franków amabasada nic zdecy
dowała się odrazu. Przez czas, gdy am
basada sie wahała, pismo uderzyło w 
swe Już zdawna dobrze nastrojone stru
ny i poczęło wygrywać tem energiczni^ 
dla polaków drażliwe melodjc. 

Wreszcie, gdy ataki pisma poczęły 
sic stawać coraz bardziej przykre, 75 ty 
slęcy franków zostało wpłacone. 

Nastąpiły wzmianki łagodzące, a 
przedewszystkiem nie było w tel materj' 
od owej wypłaty żadnych nowin. 

O przekupności niektórych, niestety 
większości, pism paryskich, wiedza 
wszyscy, którzy z prasą tutejszą mich 
jakiekolwiek stosunki. Pieniądz jest tu 
ta< zbył wszechwładnym panem, by 
Drży jego pomocy nie znaleźć dostępu 
do licznych pism francuskich. 

Opisane przez nas niecodzienne bajdl 
co bądź stosunki ambasady z prasą ilu
strują z jednej strony trudność na jakie 
napotyka tutejsza ambasada w swej 
pracy, z drugiej zaś strony sa ciekawym 
przyczynkiem, dającym pewien wgbK 
w stosunki francu^ko-ri ijskte. 

O czystości zaś prasv tutejszej nie
chaj świadczy fakt żc od WMn dul Inne 
pismo, świadome dobrego interesu, jaki 
na nolakach zrobiło nierwszc. rozpoczy 
na podobna oolltyke i czeka na ofertę ze 
sticny amabasady. 

Pecunia non olei... & W. 
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W Rzymie zebrano sztandary wszystkich pułków, rozwiązanych przez Mussoliniego po zawarciu zawiesze
nia broni. Sztandary będą przechowane w zamku San Angelo, gdzie zostanie otwarte muzeum wielkiej wojny. 

Mussol ln l odbiera rewje, sz tandarów. Sztandary nad grobem Nieznanego żo łn ie rza . 

i i •nawiaBSkWH 

Dlaczego istnieją nieszczęśliwe małżeństwa? 
Nałogi, kaprysy i nerwy.—Zgubne skutki .kawalerskiego" Życia.-Brak przygotowania.-Miłość uczciwość 
ustępliwości wyrozumiałość!-Dzieci z małżeiistw, opartych na zmysłowości. - Doniosła rola wierności 

małżeńskiej.-Konieczność odświeżania uczuć i wrażeń. wierności 
Odyby w jeden stos ułożyć wszyst

kie książki. Jakie kwestii małżeńskiej 
poświęcili poeci, dramaturdzy, powic-
ścionisarze, filozofowie 1 uczeni 1 gdyby 
ktos stanął na szczycie tego stosu, 
mógłby taki wybraniec losu wejść na 
Marsa i tam studiować problem małżeń
ski, bo o ile są na Marsie ludzie, musi 
tam istnieć kwestia małżeńska, a jeśli ta 
kwestia tam Istnieje, to napewno na i«i 
temat piszą. 

'Jedni piszą o małżeństwie poważnie, 
tnnl się śmieją, ale wszyscy czulą, że 
gmach dzisiejszego małżeństwa poważ
ne ma szczerby 1 bardzo by się przydał 
dobry architekt, któryby ten gmach gruu 
townie naprawił. 

Takim architektem pragnie być au
tor bardzo pożytecznego dziełka, wy 
trawny prawnik, zawodowy sędzia, zna 
ny z prawniczych prac — dr. Alfred Hu
biszta. 

W odpowiedzi na pytanie: „Dlacze
go istnieje tak wiele małżeństw nie&zczę 
śl lwych", przeprowadsa autor dokład
ną analizę głównych wad, spotykanych 
w małżeństwie i próbuje znaleźć prze
ciw nim środki zaradcze. 

Temi wadami, zakłócającemi harmo
nię małżeńską są: pijaństwo, karciar-
stwo, brutalność, nlemoralność, egoizm, 
kłótliwość, kaprysy, gadulstwo, nerwo
wość I t. d. Dr. Hubiszta nie pretenduje 
do szczegółowego wyliczenia wszyst
kich skaz dzisiejszego małżeństwa, któ
reby pragnął usunąć. 

Gruntownie zastanawia się autor 
nad kwcstją kto winien, że małżeństwa 
są nieszczęśliwe. 

Przedewszystkiem przytacza zdania 
lekarzy, a potem obszernie podaje włas
ne spostrzeżenia I poglądy. 

„Lekarze — ginekolodzy przypisują 
winę w większej mierze mężczyznom, 
którzy przez swe wybryk i seksualne z 
lat kawalerskich, pozbawiają sie bądź 
w zupełności, bądź częściowo siły płcio 
we] i stając się impotentami, nie potrafią 
spełnić swych obowiązków małżeń
skich, lecz drażnią tylko żony 1 dopro
wadzają Je do rozdrażnienia nerwowego 
chorobliwego". 

Wina nieszczęśliwego małżeństwa lc 
ży, zdaniem autora, w naszem niedosta-
tecznem wychowaniu. „Jeżeli przystę
pujemy do jakiegokolwiek Innego zada
nia w życiu, do rozwiązania jakiegoś 
problemu, to nie ośmielamy się czynić 
tego bez osobnego, umyślnego i odpo
wiedniego przygotowania. Czynimy 
więc umyślne studja, kończymy facho
we szkoły, czy kursą, pytamy o do
świadczenia innych i tak uzbfojent wc 
fachowe wiadomości, przystępujemy do 
pracy lub zawodu". W Jednej tylko kwe 
stji małżeńskiej nie czynimy żadnych 

studiów 1 „z zamknlętemi oczyma wska 
kujemy w przepaść". 

A dalej autor wywodzi : 
Kobiety są nieprzygotowane do u-

Jemnych stron małżeństwa, mężczyźni 
nie sa przygotowani do ujęcia swe] roli, 
poza stanowiskiem władców lub sam
ców, a obie strony, mężowie I żony, są 

rzadko przygotowane do wspólnoty du
chowe] 1 do współżycia, Jako równorzę
dni I równouprawnieni towarzysze ży
cia". 

Dr. Hubiszta, występując jako lekarz 
niezdrowych objawów społecznych, zaj 
muje się nietylko djagnozą, ale i leczę 
niem tych chorób. 

Kapliczka leśna pod Wiedniem. 

W niedzie lą s tanowi ona miejsce licznych p ie lgrzymek I wycieczek. 

Odkrycie grobu sławnego rabina. 
Wielką sensację wywołało wśród ży 

dów w całej Polsce dokonane niedawno 
w Krakowie przez młodego archeologa 
Freyllcha, odkrycie grobu sławnego ra 
blna 1 kaballsty Eliahu AskenazI. 

Od czterech stuleci bowiem archeo
logowie żydowscy daremnie czynili sta 
ranią, by grób ten odnaleźć. 

Zniknięcie grobu spowodowało natu 
ralnle wytworzenie się całego szeregu 
legend wśród pobożnych żydów. Sław
ny rabin, urodzony w 1513 r. piastował 
godność swoją przez długi czas w Egip
cie, później zaś w Wenecji, skąd przy
był do Polski, gdzie najpierw w Pozna
niu, a potem w Krakowie był nadrabi-
nem. Z pod pióra jego wyszły sławne 
po dziś dzień dzieła kabalistyczne oraz 
poezje liturgiczne. 

Tajemnica jego grobu została obec
nie rozwiązana. Wspomniany archeolog 
kierujący wykopaliskami na starym 
cmentarzu żydowskim w Krakowie, zna 

lazł płytę kamienną z napisem, nie pozo 
stawiającym żadnej wątpliwości, że cho 
dzi tu o grób sławnego rabina. Od chwl 
H tego odkrycia, tysiące pobożnych ży
dów zwiedzają codziennie grób. 

i przybory ma fanki* 

'£®<łś,5hę/<rz</4. 

Większą część swej książki poświę* 
ca uwagom na temat jak złemu zaradzić 

Małżeństwo może uchodzić za szcze 
śliwę, jeśli po obu stronach zachodzą na 
stępujące warunki: miłość, uczciwość, 
ustępliwość i wyrozumiałość. 

Oczywiście, że z reguły brak dzisiej
szym małżeństwom tych przesłanek { 
dlatego są one nieszczęśliwe. 

Wyrazu „miłość" nie rozumie autor 
streszczonej broszury tak, jak poeci, ale 
jako chęć ponoszenia pewnych ofiar dla 
drugiego małżonka; wypływem tak po
jętej miłości jest to, że małżonkowie 
„pragną widzieć się i przestawać ze so
bą, myślą o sobie 1 lgną I tęsknią do 
siebie". 

Rozprawia się przytem z nogląderrt 
identyfikującym miłość z popędem plcio 
wym. „Małżeństwa, oparte na zmysło
wości są nieszczęśliwe, płodzą dzieci, 
obciążone zmysłowością, a to znowu po 
teguje nieszczęście, bo dzieci ta
kich rodziców obciążone sa 

zmysłowością I cechuje U' niewdzięcz
ność względem rodziców. 

Bardzo gorąco przemawia Jr Hu* 
biszia za uczciwością \v malźciUfwie. 
\vsk*7UJe, jakie znacznie ma dochowa
ni:: vierności dla szczęśliwego oeńcia 
małżeńskiego. 

Autor najusilniej przemawia ';a wy
rozumiałością i ustepMw ością w mał
żeństwie. Błędy i \ \ t dy jednego mał
żonka zawsze są przykre dla dTu.: -o*o. 
„Cała inteligencja małżonków, cały Ich 
wysiłek powinien być sklarowany i wy
tężony w tym kierunku, aby uczucie mi
łości I przywiązania w małżeństwie pod 
trzymywać. rozwijać i wŁmacnlać! 

„Jeżeli kobieta umie i bywa .^rzci 
ślubem zalotną wobec narzeczoneg 
niechże umie nia być I stara się nią zo
stać także wobec męża! 
„Prawdziwa harmonia małżeńska wv* 
mapa odświeżania uczuć 1 wrażeń" 

Ważnym czynnikiem szczęśliwego 
małżeństwa Jest przekonanie męża W 
żona to „towarzysz o pełnych i rów-
vch prawach i dlatego poziom umysło

wy i moralny małżonków winien bvć 
równy, a przynajmniej bardzo nlewlels 
od siebie odbiegający". 

Niejeden małżonek błędnie sobie wy
obraża, że wstępując z uftdwątloncm 
zdrowiem w związki małźciiskis, znaj' 
dzie w małżeństwie pan.hs'kc s < r , f a ' ' 
nej pielęgnacji i opieki. Autor stanowczo 
w 1 stępuje przeciw małżeństwom z efco* 
T\ml 

Z przekonania religijny katolik. ^ 
wielu poglądach (np. o r<mvcdac!n kon
serwatysta, choć mów' o swel postępo
wości, wypełnił dr. thiblszta swa w?" 
socc etyczna książką poważna Mikę 
dzlslcjszem piśmiennictwie, rolącem 
od chorobliwych wyziewów pornograf!* 

~ nil — 
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„NIEDZIELNA REPUBLIKA* 

NIEZALEŻNOŚĆ 
Kto prowadzi interes, rozwój którego uzależniony jest od mo

żliwie szybkiej obsługi klijentów, ten musi się starać o udoskonalenie 
swych środków przewozowych. 

Klijent kupuje tam, gdzie przy tym samym gatunku towaru 
i jednakowej cenie zostanie najlepiej obsłużony. Dlatego też decydu
jącą rolę odgrywa możność dostarczenia zamówionych towarów jak-
najszybciej. 

swym tanim podwoziem ciężarowym, zaopatrzonym w światowej sławy 
silnik Forda, umożliwił każdemu uniezależnienie się od wszelkich 
trudności przewozowych. Miljotiy ludzi praktycznych przekonało się 
0 tem, kupując podwozia ciężarowe Forda. 

Każdy z poniższych upoważnionych przedstawicieli Forda uwa
żać będzie za swój miły obowiązek zademonstrowanie podwozia 
1 udzieli fachowej pomocy w wyborze najodpowiedniejszej karoserji. 

P R Z E D S T A W I C I E L E N A P O L S K Ę I w. m. G D A Ń S K : 

Ł Ó D Ź : .Elibor' Sp. Akc Handl. Przemysł. Ł. J. Borkowski; Spotka dla Sprzedaży Samochodów. — 
B Y D G O S Z C Z : Wytwórnia motorów jezdnych „Stadle*. — B R Z E Ś Ć ni B U G I E M : M. Grelm. 
Biuro Inz. Budowl. Sp. z o. o. — G N I E Z N O : Józef Konieczny. — K A T O W I C E : .Elibor' Sp. Akr! 
HandL Przemysł Ł. J. Borkowski; Ludwik Hubicki. — K A L I S Z : H. Skassa i Z. Zarneckl. — 
KIELCE: Brada Z. * S. Przygodzcy. — K R A K Ó W : Ludwik Hubicki. — K U T N O : W. Nlklewlcr 
H. Karczewski 1 S-ka. — L U B L I N : Lubelski Syndykat Rolniczy Sp. Akc. — L W Ó W : .Eshape* 
Sp. Handl. Przemysł. Z. O. P. — O S T R Ó W : (Wielkop.) Kielman 1 Wentzel. — P O Z N A Ń : .Elłbot• 
Sp. Akc. HandL Przemysł Ł. J. Borkowski; J. Zagórski A A. Tatarski. — PŁOCK: Pol. Tow. 
Automobilowej Komunikacji Sp. z ogr. odp. — P R Z E M Y Ś L : „Cyklop" Fabryka maszyn odlewnia 
żelaza I handel maszyn Sp. z ogr. odp — R A D O M : Inz. W. Kechel Biuro Techn.-Handl. — R Z E 
S Z Ó W : .Kuźnica" Fabryka I warszt. reperacyjne maszyn rolniczych Sp. z ogr. odp. — R Ó W N E : 
.Technoskład* Biuro Tedu-Handl. — S A N O K : K. Dembiński. — S O S N O W I E C : Tow. Prz«m.-
Handl .Oskard" Sp. z Ogr. Odp. — S T R Y J : BradaHorodyscy Warsztaty Maszynowe — T O R U Ń : 
Centrala Samochodów I Akcesorjl M. Hartwig 1 S-tca — T A R N Ó W : .Popęd* Warsztaty median. 
1 garaże samoch. Bronisław Kalicki. — WŁOCŁAWEK: Józef Skrobcckl. — W I L N O : W. Malinowski 
Dom Przem.-Handl. Sp. z O. O. — W A R S Z A W A : .Elibor* Sp. Akc HandL Przemysł. Ł. J. Bor
kowski. — GDAŃSK: .Elibor' Sp. Akc HandL Prsemysł. Ł. J. Borkowski; ycm Alrensleben * Thiel 

O. m. b. H. — N Y T Y C H : J. Klein. 
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Dalsze rewelacje w procesie lwowskim. 
Obrońca, dr. Grek otrzymał znów list anonimowy. 

Konfident Cechnowski potwierdza zeznania Mikityna. 

Nieletnie sieroty w hareniie 
60- le tn iego degenerata . 

Z Lublina donoszą nam: 
Sąd okręgowy w Lublinie skazał tnie 

szkańca wsi Młynek w powiecie puław 
skim, 60-letniego Antoniego Filipowicza, 
"a 4 lata ciężkiego więzienia za zgwał
cenie i utrzymywanie niedozwolonego 
stosunku płciowego z dwiema swemi 
nieletniemi siostrzenicami. Obie dziew
czynki, sieroty, znajdowały się na wy 
chowaniu u Filipowicza. 

Ohydnego gwałtu zbrodniarz doko
nał nad obu siostrzenicami jeszcze przed 
Paru laty i zmusił je do uległości i mil
czenia groźbą wyrzucenia na bruk. 

Grad w Chełmszczyźnie 
Zniszczył plony d w u tysięcy 

morgów. 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Grad wielkości włoskiego orzecha 

sPadł onegdaj w powiecie chełmskim, 
niszcząc pola i ogrody warzywne na 
Przestrzeni około 2,000 morgów. Straty 
wynoszą przeszło pół miliona złotych. 

Żałoba we flocie. 
Gdańsk, 24 lipca 

Prace nad podźwignięclem „Kaszu
ba" postępują naprzód. Stocznia gdań
ska postawiła koło miejsca, gdzie jest za 
[opiony torpedowec wielki dźwig, nur
kowie zaś podkładają pod kadłub, znaj
dujący się w głębokości 6 mtr. pod wodą 

i n y stalowe. Do samej akcji dźwigania 
torpedowca, marynarze przystąpią jesz 
cze dzisiaj, a najdalej jutro. Flota pol
ska na znak żałoby wywiesiła chorąg
wie do polowy masztu. 

Polsko-niemiecki zatarg 
celny. 

Berlin, 25 lipca. 
Rząd niemiecki najwidoczniej puścił 

W ruch swą maszynę propagandową i 
siłuje wywołać wrażenie, iż w zatrgu 
handlowym z Polską, opinja popycha go 
do zajęcia nieugiętego stanowiska, 

W „Loc. Anz," referent rządowy 
tych spraw pisze, że mimo wszystko 
^ d niemiecki ma nadzieję na pomyśl
my obrót rzeczy, gdyż dla Polski eksport 
do Niemiec jest niesłychanie ważny, a 
Wskutek wstrzymania importu polskie
go węgla położenie niemieckich kopalń 
Polepszyło się. 

„D. Allg. Ztg." ogłasza rezolucję izby 
Sospodarczej „Fuer Ostoaark", która do 
*haga się od rządu nieugiętego stanowi
ł a , żeby nie uganiał się za chwilowemi 
korzyściami. Dotychczasowe kroki 
•"zadu polskiego rzekomo nie sprowa
dziły tadnych strat w życiu gospodar
zem prowincji granicznych. Izba woli 
*tan beztraktatowy, niż układ prowbo-
ryczjny. 

Kłótnia w rodzinie 
faszystowskiej. 

Polska Agencja Telegraficzna, 
Wiedeńskie biuro korespondencyjne 

donosi z Rzymu, że sekretarz generalny 
P aTtji faszystowskiej zarządził represje 
Przeciwko tym posłom, którzy w tęn lub 
'"'iy sposób wyłamali się z pod dydscy 
P l i ny partyjnej, sprzeniewierzając się w y 
J^znym linjom polityki faszystowskiej, 
opresje polegają na tem, źe dotknięci 
^ernl posłowie nie będą mogli w prze-
c i i fóu dwóch lub trzech miesięcy hr&e' 
i n n e g o udziału w życiu politycznem, 
a * do decyzji tryhunału dyscyplinarnego. 

Rzym, 25 lipca. 
Polską *".••!>. la Telegraficzną. 

Pzjennik filójasjystawsklej grupy ka 
Nikńw popierającej r»a.d i mającej 
s M r ch przedstawicieli w rządzie „Corrla 
r° 4' Italia", potępia ostro wystąpienie fa 
s*V5tów w Parmie, którzy zniszczyli mie 
tkania prywatne l kąppelarte kJlku 
^wnkatów oraz drukarnię dziennika 
'.'Ficęplo". Dziennik zaznaczą, jż nie mo-
* e zrozumieć podnieconego nastroju mas 

Qszy?towsklcb, burzących się z powodu 
•faków opozycji, domaga sio *olaartel 

l ' v 5cyt l lny któraby ukróciła wzmianko 
V a n e powyżej postępowanie-

Nasz korespondent lwowski telefo
nuje: 

Na wstępie wczorajszej rozprawy za 
żądał głosu obrońca dr. Grek i oświad
cza, że w dniu wczorajszym po przyj
ściu do domu po rozprawie otrzymał 
kartkę anonimową, adresowaną z War
szawy i pisaną charakterem pisma iden 
tycznym z tym, jakim napisana była 
kartka otrzymana przez dr. Greka we 
wrześniu r. 1924, której autorstwo przy
pisywane jest Mykitynowl. 

Autor kartki stwierdza, że pisze ją 
teraz, aby dowieść, jak policja wszystko 
buduje na piasku. 

Trzeba wiedzieć, że rzeczoznawcy 
pisma orzekli, że kartka do dr. Greka, 
jak i list do Hawją oraz listy do „Chwi
l i " pisane są indentycznym charakterem 
pisma i przez Mykityna. 

Obrońca dr. Grek dodaje „Nauka 
okultystyczna nie stoi jeszcze na takim 
poziomie, aby można było wykazać, że 
p. Mykityn ma zdolność ciał astralnych 
i że siedząc w wiezieniu lwowskiom. 
udolny jost pisać z Warszawy". 

W związku 7. kartką tą stawia ad w, 
dr. Grek wniosek, ażeby sąd zwrócił się 
do policji lwowskiej, warszawskiej i 
przemyślskiej celem wdrożenia kroków 

dla ujawnienia autora, a nadto, żeby dać 
kartkę znawcom do zbadania pisma. 

Prokurator sprzeciwia się temu wnic 
skowi dość ogólnikowo i stawia nadto 
wniosek przesłuchania sędziego Rutki i 
protpkulanta Piotrowskiego, 

Następnie zabiera glos dr. Grek i 
stwierdza, odnośnie do dr. Rutka i Pio
trowskiego: „Nie inam talentu jasnowi-
drtnia, ale mam to przekonanie, że cl 
obaj świadkowie stanowczo zaprzeczą 
zeznaniom oskarżonych. 

Zostaniemy przy tem, gdzie jesteśmy 
obecnie. Potem dr. Grek stwierdza, źe 
sprawę można wyświetlić tylko drogą 
zbadania oskarżonych 1 świadków i 
zwraca przy tem uwacrę, że podniesio
no przeciwko Rutce I Piotrowskiemu 
bardzo poważne zarzuty, 

•Mykityn ze swej strony prosi o po
wołanie na świadka Pawlaczka, przed 
którym żalił się że jego zeznania zostały 
wymuszone przez sedzieero groźbami 
oraz o powołanie na świadka jego narze 
czonej Stejnówny i .1. Oleksina, a to ze 
względu na to żc w m. marcu prot. Pio
trowski zwrócił się doń zp słowami: 

— Panie Mvkłtvn, Gdyby na" tak 
spróbował na niebieskiej kopercie napi
sać adres do redakcji „Chwi l i " , bo na roz 
p-aw|c papu sle to nlę uda. Napisz pąn to 

pismem podobnem, jak na owej koper
cie, aby mnie nie zarzucano tego na roz 
prawic. 

Przewodniczący przystępuje do prze
słuchania posła dr. Henryka Rosmarinn, 
który stwierdza że nastrój żydów pod
czas przybycia p. Prezydenta był Pod
niosły. 

Bezpośrednio po czynie, on, biorący 
przez 20 lat udział w życiu sjonistycz-
nem uważał za rzecz wykluczoną, by 
sjonista mógł dokonać zamachu. Kiedy 
telefonował do Łukomskiego bezpośre
dnio po zamachu, jnsp. p. fcukomskl oa-
powiedział: Co do Steigecra wszystko 
stwierdzone, skonfrontowałem go 9 p, 
wiceministrem Siennickim i on go po
znał. 

Po przerwie zeznawał jeszcze konfi
dent defenzywy Cechnowski, który 
twierdzi, że był świadkiem, jak Myk i 
tyn zeznał, że widział Pańezyszyna, 
rzucającego bombę. Ponadto gdy Pafl-
czyszyn został przez niego aresztowa
ny, to zeznał wobec Piątklewtcza, źe w 
dniu (5 września bąwlł we Lwowie (Jo 
godz. U przed południem spacerował z 
jakimś kolegą, a co robił po U-ej tego 
nie pamiętał. 

Na tom zakończono rozprawę i ? a * 
trzymano we Lwowie świadka Cećh-
nowskiego, ponieważ na jutrzejszej 
przedpołudniowej rozprawie przesłucha 
ny zostanie Paficzyszryn i być może, że 
okaże się potrzeba skonfrontowania go 
z Cechnowskim. 
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Mili sportowe. 
Sportowe sukienki są coraz niezbe 

drriejsze w garderobie każdej kobiety. 

Wprawdzie przez uszycie sobie spor 
towej sukienki, nie staje się odrnzu 
„championem',' ale zawsze pierwszy 
krok na tej drodze Jest zrobiony — i 
krok bodaj najmilszy. 

Prawdziwe sportsmenki rzadko śle
dzą za modą sportowego kroju i mało 
się nią wzruszają, natomiast te kobiety, 
które mają dopiero zamiar poświęcić 

się sportom, zazwyczaj ubrane są we
dług ostatniej sportowej mody, która 
bodaj, że tylko te właśnie kobiety ma na 
względzie. 

Należy mleć kilka sportowych sukle 
nek, aby nie być zaskoczoną* gdy przyj 
dzie chwila w której teoretyczne do 
sportu zamiłowanie, trzeba będzie wpro 
wadzić w czyn. 

Najpierw więc najpopularniejszy — 
iennis. 

Tradycja każe się ubierać do tennisa 
na biało i „w paski*4. ; Ostatnio jednak, 
paski ustąpiły niemal zupełnie, a biały 
kolor przestał być wyłącznym. 

Najmodniejsza jest biała z miękkiej 
wełny spódniczka, ułożona w dość sze
rokie fałdy 1 cle dłuższa nit 40—45 cm. 
od ziemi. Do niej długa bluzka z crepe 
de chine'u bardzo kolorowego. Tym sa 
mym crepe 'de chrne'em, z którego zro
biona jest bluzka, powinna być podszy
ta wewnętrzna strona spódniczki przy
najmniej do połowy, żeby gdy się pod
czas żywszego mchu odwinie <— two
rzyła pendant do błnzy. 

Wiosłowanie wymaga przedewszy-
stkiem dobrze dobranego kołom sukni. 

Morze jest od rzeki bardziej inten
sywne w kolorze i trzeba mieć na wzgle 
dzie robiąc sobie wioślarski kostjum, 
to, czy ma być na rzece czy też na 
morzu stosowany, inaczej urocza wio-
ślarka dla patrzącego z brzega stanie 
się szarą plamą. Odpływać za daleko 
od brzegu także nie należy bo wtedy 
wogóle nic nie będzie widać. 

Sukienka do wiosłowania powinna 
tworzyć jedną całość, ale powinna być 
za szeroka, ale i nie za wąska, aby ta
mowała mchy. Bez rękawów I 'dość 
wycięta, jednolita w kolorze zdecydo
wanym I jaskrawym, łub w pasy. Kraty 
do wiosłowania się nie używa w żad
nym wypadku. Przyczyny tego na ra
zie nie są jeszcze zgłębione. 

Do konnej Jazdy amazonki prawie 
już nigdzie nie są używane, a jeżeli na
wet zdarza się taki wypadek, to jest to 
wypadek' tak niemodny, że nie warto o 
nim mówić. Nlemodnem jest bowiem w 
najwyższym stopniu 'Jeżdżenie konno 
„po duńsku" czyli na damskiem siodle. 

Do męskiego siodła powinno się 
mieć spodenki zapięte nad kolanem na 
guziczek, lub ściągnięte na pasek i na 
to krótką spódniczkę zapinaną przez 
całą długość i wtedy spódniczka z obu 
boków konia do kolan zasłania nogi. 
Żakiet nie powinien być za długi, bo 
wygląda niezgrabnie i ma krój sporto
wego ,'tailleur'a". 

Płaski kapelusz melon z dużem ron
dem, lub mały fi lcowy kapelusik i dłu-
£ie buty. 

Do tego wszystkiego bardzo dobrze 
jest umieć jeździć konno. 

Na plaży i w górach. 

l 
Podczas sezonu w pełni ukazują slę t 

że tak powiem „asy" mody, które pod 
pewnymi względami zajmują znamien
ne miejsce. 

Do tych pionierów należą: duży ka
pelusz, elegancka suknia z koronek, al
bo z koronkami — z haftu albo z haftem 
Harmonja w barwie I stylu jest warun
kiem koniecznym. 

Warunki te nie zdają nas jednak na 
łaskę monotonjl. Nigdy jeszcze nie było 
w modzie tyle pola do indywidualności 
i Indywidualizowania ile go jest obecnie 

Jeszcze jedna niesłychanie sympaty
czna okoliczność. Moda obecna nie wy
maga znów tak wielkich nakładów. — 
Naturalnie, kto ma pieniędzy dużo, mo
że je zużyć bardzo łatwo, ale można też 
I skromnie] ubrać się gustownie. 

Trzeba się tylko umieć pokazać, trze 
ba umieć dobrać wszystko do tonu, do 
figury, do wyrazu twarzy. 

Kobiety, które ubierają się od lat 
paru, jeżeli były przezorne, mają całe 
masy odzieży już nie noszonej. Dzięki 
modzie obecnej, wszystko można tera/ 
zużyć. Można mieć inny stan, inną spód 
nicę, można mieć suknię wąską, przero
bioną z szerokiej, można mieć suknie 
szeroką, dzięki wstawkom odmiennej 
barwy. Trzeba tylko umieć to wszystko 
wykorzystać, trzeba mieć odrobinę gu
stu albo też krawcową, posiadającą do
bry gust. 

Moda obecna ma dużo z mody daw
nej — jest jednak bez porównania bar
dziej indywidualna. Ciało nie zawsze 
stwarza formę, często forma, względnie 
suknia stwarza ciało. 

Pomimo przywiązania do sukien ró
wnych z radością powitano modę letnią, 
która podkreśla pełnię ciała, ruchliwość 
jak również powab i grację. 

Thakeray powiada w swym „Vanitv 
fair" : buciki i ubranie bez skazy, mila 
nonszalancja manier, mogą równie do
brze zaprezentować mężczyznę, jak du
ży rachunek czekowy w poważnym ban 
ku. Filut złośliwie twierdzi, że dama* 
rozporządzająca podobnemi zaletami 
nie potrzebuje żadnego konta w banku-



Fenomen natury, czy szczyt zwyrodnienia? 
Historja Estery Kertesz, która była poślubiona kobiecie i urodziła dziecko. 

(Specjalna s łużba korespondencyjna „Republ ik i Niedzie lnej ." 

Budapeszt, w lipca. 
Budapeszt nie pozwala się tak łatwo 

Wyprowadzić z równowagi przez skan
dal erotyczno-małżeński, a jednak pro
ces rozwodowy, który jest od kilku dni 
przedmiotem rozpraw w sądzie buda-
pesztańskim nawet dla przytępionych 
madziarów jest sensacją pierwszego 

rzędu. 
Estera Kertesch skarży. Aleksander 

Danos jest oskarżony. Jako przyczynę 
rozwodu pani Estera podaje, że mąż jej 
pan Aleksander, wcale nie jest Aleksan
drem, natomiast jest Charlottą. W skar
dze powodowej biedna kobieta w nastę
pujący sposób opisuje historję swego 
małżeństwa: 

„Jako dziewczyna byłam w Buda
peszcie pokojówka, w jednej z magnac
kich rodzin. Niebawem po śmierci me
go ojca, który był w wymienionej rodzi
nie kamerdynerem, wzięto mnie do po
mocy, a gdy podrosłam otrzymałam sa
modzielne stanowisko pokojowej. Pań
stwo moi trzymali mnie zawsze zdaleka 
Od ludzi; żyłam jak w klasztorze, nie 
mając pojęcia o świecie. 

Miałam 18 lat, gdy podczas zwykłe
go spaceru podszedł do mnie jakiś ele 
gancki, starannie wygolony, przystojny 
młody człowiek. Była to pierwsza moja 
Przygoda. 

Od tej chwili ten młody człowiek" nie 
Odstępował mnie ani na krok, gdy wy. 
chodziłam na ulicę. Po trzeciem czy też 
czwartem spotkaniu całkiem formalnie 
poprosił o moją rękę. 

Był on portjerem w hotelu, co musi 
być uważane przez biedną dziewczynę 
za doskonałą partję, a przytem był nie
zwykle grzeczny, uprzejmy i subtelny. 

Miał wprawdzie w usposobieniu coś 
kobiecego, ale to właśnie podobało się 
moim chlebodawcom, którym przedsta
wiłam go, gdyż tego żądali. 

Pobraliśmy się. 

Stanowiliśmy szczęśliwą parę, bo
wiem mąż mój pozostał w pożycia mał-
żeńskicm równie grzeczny, uprzejmy i 
subtelny. Imponowało mi, że umiał usza 
uoWać mój wstyd i brak doświadczenia 
do tego stopnia, że nigdy nie ukazywał 
mi się w niekompletnej toalecie. Trzy 
łata żyliśmy szczęśliwi i zadowoleni. 
Już w drugim roku urodziło nam się 
dziecko. Żyliśmy jak w raju, tylko cza
sami na szczęście nasze padał cień me-
lancholji mego męża, której nie mogłam 
sobie niczem objaśnić. 

Nagle mąż mój zachorował. Miał 
podwyższoną temperaturę, a jednak sta 
nowczo opierał się. wezwaniu lekarza. 
Stan jego zdrowia pogarszał się z dnia 
"a dzień,, aż wreszcie stracił przytom
ność. Wówczas jednak zawezwałam le
karza. Nie mogę dokładnie powiedzieć, 
co potem nastąpiło. Przypominam so

bie jedynie, że lekarz rozebrał chorego, 
Przyczem pod koszulą znalazł bandaże] 
W których ukryte były piersi i biodra. 
Wyruszając ze zdumienia głową, lekarz 
*djął te bandaże,, a wówczas straciłam 
przytomność. 

... Byłam ofiarą zwyrodniałej kobie-
f iy, która w najohydniejszy sposób wyzy

skiwała moją nieświadomość. 
. Zagadką jest i pozostanie dziecko. 

' Nie zdradzałam swego męża nigdy, na 
c o mogę złożyć wszelką przysięgę. Ze 
swej strony znajduję tylko jedno wytło-
maczenie. Ta podła osoba musiała mnie 
kiedyś uśpić i...- Ęziecko miało mnie 
prawdopodobnie jedynie upewnić, że 

Oto, co zawiera skarga pani Estery. 
Po wykryciu oszustwa mieszkała ona 
przez kilka lat w zupełnem odosobnie
niu, jako gospodyni pewnej ułomnej 
wdowy. Wówczas na drodze jej życia 
znalazł się znowu mężczyzna. Pani Este 
ra uważała, że niema żadnych przesz
kód do zawarcia „drugiego" małżeń
stwa, bowiem pierwsze, jako zawarte z 
kobietą, było przecież, a priori, nieważ
ne. Jednak urzędnik "stanu cywilnego 
był innego zdania. Miał przed sobą czar 

ne na białem, że Estera Kertesch jest żo 
ną Aleksandra Danosa. Uważał więc, że 
musi się wpierw rozw' cśó, zanim wej
dzie w powtórny związek małżeński. 
Ależ Aleksander Danos jest w rzeczy
wistości Charlottą Danos. Według aktu 
ślubu przy zawarciu małżeństwa wyle
gitymował się on, czy też ona, zupeł
nie formalnie, jako Aleksander Danos: 
Niema o czem mówić: bez rozwodu, u-
rząd nie może dać nowego ślubu. 

Proces rozwodowy fest oczywiście 
prowadzony przy drzwiach zamknię

tych. Aleksander Danos zjawił «ę do są 
du w męskim ubraniu, a nawet twierdzi 
z całą bezczelnością, że jest w rzeczy, 
wistości mężczyzną, a nie kobietą. Czy 
sąd zdecyduje się na przeprowadzenie 
oględzin, czy też uwierzy orzeczeniu 
wezwanych lekarzy, — o tem w naj
bliższych dniach się dowiemy. 

S. Kor. 

Uroczystości mozartowskie w Salzburgu. 

Dorocznym zwycza jem opera w iedeńska daje la tem 
w Salzburgu, j ako mieście rodz innem M o z a r t a , 
szereg przedstawień ku czci w ie lk iego kompozy
tora . Nasza i lustracja przedstawia t rzy postacie 

pośrodku znakomitego* dyrygenta, 
Karola Rennera. 

„Don-Juana", 

Człowiek o pogrzebanej 
głowie. 

Znana Jest sztuka fakirów indyjskich, polega
jąca na tem, że fakir kładzie sie na ziemi, gło
wę chowa do wykopanego uprzednio dołu, któ
ry zapełniają ziemią, usypując nad nim jeszcze 
kopiec z plasku. W te] pozycji spoczywa fakir 
cały dzień, a położona przy nim miseczka za
pełnia sie miedziakami, rzucanymi przez bogo
bojnych przechodniów. Gdy nadchodzi wieczór, 
odkopują fakira, który zdrów 1 cały wraca do 
domu, by nazajutrz rano znów rozpocząć swą 
„pracę". 

Długo łamano osble głowę nad tern, jakim cu 
dcm fakir nie dusi się pod ziemią, którą jest za
sypany. Okoliczność, że fakir kładzie się prawie 
zawsze pod murem, żeby grzebać swą głowę, 
naprowadziła wreszcie anglików do rozwiązania 
tej trudnej zągadjii. Otóż fakir kładąc swą gło
wę do dołu, zakrywa ją koszykiem, który już 
daje mu '/inały zapas powietrza. Mały podziem
ny kanalik przeprowadzony z przeciwnej stro 

Historje, jakich mało. 
Bardzo wcześnie. 

juv muru, dostarcza zakopanemu niewielką co-
prawda, lecz wystarczającą do życia ilość po-

toęż mój jest mężem w całe^ŁZnaczeniu |wietrzą. Godną podziwu jest wytrzymałość fa-
tego słowa*'. 'k im _kłńrv »• minimalna 1ln£r>In nnwlptrm. w na. klra .który z-minimalną Ilością powietrza, w ua. 

der niewygodne] pozycji, potrafi bez ruchu 
przetrwać 12 godzin. 

Prostą tą sztuczką fakirzy przez wiole lat 
zwodzili I zwodzą łatwowierną publiczność.-
nietyiko hinduską, ponawiają ją bowiem na 
przedstawieniach, które dają w Europie, z tą 
różnicą, żo u nas-kładą sio do paki, w której 
cali plaskiem zasypywać się każą. 

\ Reklama literacka. 
W ubiegłym tygodniu sprzedano z licytacji 

w salles Drouot ciekawy list Stcndhala do wy
dawcy. 

Ukazała SIQ W druku wówczas książka Sten-
dhala p. t. „Historja malarstwa we Włoszech". 
Autor w liście swym tłómaczy wydawcy, Iż nie 
szkodziłoby wyszukać literata, który za pewną 
sume zcodzllby się napisać 1 umieścić w pis
mach kilka „surowych" I „krytycznych" orty 
kułów o nowem dziele. Stendbal dodaje, Iż go
dzi się chętnie pokryć odnośny wydatek z wła
snej kieszeni. 

Od czasów Stcndhala — metoda weszła w 
użycie. W każdym razie precedens został stwo
rzony przez niebyłe kogo. 

Pisma paryskie opisują dość niezwykły wj 
padek aresztowania 17-lctulego rycerza prze
mysłu, niejakiego Plerro Chavaroche. Młodzie
niec ten założył w Paryżu bank handlowy, któ
rego został oczywiście dyrektorem generalnym. 
Interesy banku pod doświadczoną dyrekcją młu 
dzleńca rozwijały się tak świetnie, Iż po dwuch 
miesiącach egzystencji bank został zamknięty 
przez policję, „dyrektor" przekazany sędzlemr 
śledczemu, a paruset klljcntów banku straciło 
bezpowrotnie, Zdaje się, około 4 miljonów fran
ków. 
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Sobowtór prez. Wilsona. 
obsługuje gości w barze berlińskim. 

Berlin, w lipcu, 
W jednym z barów przy placu Wit-

fenberga zjawia się co wieczór gość we 
fraku, trzymający się z wielką godnoś 
cią. Pincc-nez na nosie ma nieco krzy 
wo założone, przy uśmiechu ukazuje 
szereg żółtych, końskich zębów, fryzurę 
nia gęstą, siwą. Każdy, kto nań spojrzy 
mimowoli pyta sam siebie- Gdzie ja tą 
twarz widziałem? Niektórzy na wszel 
ki wydapek witają się z nim. Jest to 
zwykły kelner, ale jest coś osobliwego 
w Je^o życiu... 

„.Przed dwoma laty w kinach w No 
wym Jorku demonstrowano film pod za 
gadkowym tytułem: „Wybitny działacz 
amerykański w Berlinie". Powszechnie 
zadawano sobie pytanie co za działacz 
Ciekawi szli do kina i wychodzili prze
konani, że widzieli na ekranie niebosz
czyka Woodrow Wilsona, 

Wówczas zrodziło się nowe pytanie: 
kiedy Wilson był w Berlinie? 

Zagadka była nie do odgadnięcia. 
Wiele osób łamało sobie nad nią głowę. 
Między innemi oglądał ten obraz w k i 
nie prezes ligi antyalkoholicznej. W i 
dział on na własne oczy, jak prezydent 
Wilson spacerował po ulicach Berlina, 
jak prezydent gwałcił ustawy swojego 
kraju, popijając wódkę w barze. 

T-stwo antyałkoholiczne przeprowa 
dziło badania i wykryło prawdę. W f i l 
mie brał udział nie Wilson, a jego so
bowtór. Nie mogli więc odtąd alkoholicy 
powoływać się w swojej walce z usta
wą na autorytet Wilsona. 

Sobowtórem wielkiego prezydenta 
jest Gustaw Griesheim, oberkelner i ba 
ru przy ul. Witłenberga. Był O Q dawniej 
kamerdynerem u osób wysoko posta
wionych. Od swoich panów nauczył się 
pięknych manjer. Książe Henkel — 

Donnersmarck uczył go śpiewu, 
U wielkiego księcia Michała Aleksan 

drowicza w czasie jego pobytu w Berli
nie Griesheim zarządzał jadalnią. Po re 
wolucji, kiedy interesy baronów i ksią
żąt zachwiały się, Griesheim wyzyskał 
powierzchowność swoją i nabyte zdolno 
ścf i w ciągu para tygodni kelner „Wil
son" z barn przy W&enbergplaizu był 
głośny. 

W 1923 r. jakiś reżyser amerykański 
zauważył go w barze i natychmiast za
ofiarował mu rolę w filmie wilsonow
skim. Gustaw Griesheim otrzymał cyHn 
der, surdut, eleganckie rękawiczki, 
trzech adjutantów i samochód. Auto 
przejechało wolnym tempem przez ul i
ce Berlina. Publiczność poznała w goś
ciu prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
zdumienie było nieopisane, tłum uliczny 
począł witać przejeżdżającego dostojne
go gościa, machając chustkami i woła
jąc: Hip, hip, hurroh, WUsonT. 

Przed pomnikiem Fryderyka Wiel
kiego samochód zatrzymał się i Gustaw 
Griesheim zdjął cylinder. 

Po dłuższej podróży przez ulice Ber
lina samochód zatrzymał się przed ba
rem na placu Wittenberga i p. Gries
heim wrócił do swojej roboty. Zapłaco

no mu hojnie „papierowemi markami*', 
które za parę dni nic nie były warte. W 
Berlinie filmu tego nie pokazywano. 

Sobowtór Wilsona dotychczas stoi z 
serwetką w barze, a w wolnych chwi
lach siada do jazz-bandu, z entuzjazmem 
grając na saksofonie. P« 

Pola Negri pisze... 
Kilka słówek poświęca swoim reżyserom. 

Hollywood, w lipcu. 
Istnieją dwa rodzaje reżyserów: do 

brzy, oraz tacy, którzy najpierw okre 
ślają grę wszystkich scen, nie zostawia
jąc artyście najmniejszej swobody. 

Jestem szczęśliwa, że mogę tu pra
cować, bowiem w Niemczech każdy re
żyser nalegał na to, aby samemu odgry
wać przeznaczoną mi scenę. 

Z wielu względów uważam tę meto
dę za błędną. 

Nic nie zraża nas bardziej do reżyse
ra, niż gdy sam gra przed nami zamiast 
w kilku słowach rzecz wyjaśnić. Gra 
filmowa jest twórczością, nie zaś kopją. 

Od czasu gdy jestem w Paramount, 
miałam sześciu reżyserów: Jerzego Fitz 
Maurice'a, Herberta Brenona, Dymitra 
BuchOwieckiego, Ernesta Lubicza, Rao-
ula Walsha i Óidneya Olcotta. Jest trud 
no ml powiedzieć, który z tych reżyse
rów jest najlepszy. 

Fitz Maurice, Brenon i Walsh, mają 
amerykańskie metody. BuchowleckI 1 

nieraz bardzo różny od rodzaju, upra
wianego w Hollywood. 

Sidney Olcott, który inscenizował 
ostatni mój film p. t. „Czarodziejka" roz 
począł w reżyserji rodzaj pośredni I są
dzę, że najzupełniej słuszny. Reżysero
wie amerykańscy nie znają słowa „nie
możliwość" (stosuje się to specjalnie do 
Olcotta). 

Posiada on sugestywne zdolności, 
konieczne dla każdego reżysera: wyczu 
cie atmosfery filmowej, które dać może 
jedynie głębokie znawstwo historycznej 
i tradycyjnej kultury wraz z połącze
niem niemieckiej I amerykańskiej techni 
kl reżyserskiej. Wszystko to czyni zeń 
pierwszorzędnego reżysera w świato
wym kunszcie fi lmowym. Posiada nie
prawdopodobną wprost orientację w re 
żyserji i może sugestywnie oddziałać 
na aktora, tak, że gra całkowicie po je
go myśli. 

Oto zasadnicze cechy, które w nim 
nadewszystko cenię 1 sądzę, że dla tego 
jlis- ----- » • 

r ,.t,t_—. _ , - ; • i " m u u n i i , i ociuz.c, z e ul 
Lubicz pracują na sposób europejski, nie popełni nigdy żadnego błędu. 
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Zabawna pomyłka. 

G. Tbnjnory. 

Podczas deszczu. 
Wyszedłem na ulicę bez parasola. 
Świeciło słońce i włożyłem nowy ka 

pelusz. Nie wiem w jaki sposób niebo 
odrazu zakryło się chmurami. Zajęty 
byłem obserwowaniem pięknych nóżek 
kobiecych do tego stopnia, że oprzy
tomniałem dopiero wówczas, gdy za
czął padać deszcz. Gdzie miałem się u-
kryć? Na ulicy nie było ani jednej ka
wiarni. 

Na szczęście przechodziłem obok ja 
kiegoś zakładu, nad którym wisiał szyld: 

_ „Celestin Torgnol, Pompes Tu-
nebres". 

Nie tracąc ani chwili do namysłu, na 
cisnąłem klamkę drzwi. 

Właściciel wyszedł mi na spotkanie 
V/ czarnym fraku. 

— Serdeczne spółczuciel — rzekł 
właściciel zanim jeszcze otworzyłem u-
sta. 

— Nie rozumiem... Dlaczego... 
— Tego wymaga interes naszej fir

my... Zgłaszają się do nas bowiem klijen-
ci, których spotkał bardzo bolesny cios.. 

Mówiąc to, podał mi krzesło i stanął 
W pozycji, wyrażającej gotowość wysłu 
chania mych zleceń. 

Usiadłem spokojnie na krześle. Na 
ulicy rozpętała się wielka burza, ulew
ny deszcz spadał na ziemię, bębnił w 
szyby, spływał strumieniami po chodni
kach. 

Gazety włoskie opisują nader komicz 
ną przygodę, iaka spotkała zasłużonego 
posła brazylijskiego we Włoszech, M. Ma 
gelhes de Azerado... 

Przebywał on właśnie na wywcza
sach w Santa - Marguerita Iigure,, gdzie 
lubił odbywać długie, samotne spacery 
nad brzegiem morza. Podczas jednej z ta
kich przechadzek, gdy rozkoszował się 
cisza wieczoru — zastąpiło mu drogę pa 
ru hmkcjonarjuszów policji, aresztowało 
go i samochodem odwiozło do najbliższe 
go komisarjatu. Tam dopiero sprawa wy 
paśniła się. 

Okazało się, że komuszki i przekupki 
z najbliższego miasteczka, widząc często 
jakiegoś samotnika, stroniącego od ludzi 
— uradziły, że on właśnie musi być po
szukiwanym bezskutecznie awanturni
kiem Gregorim, który popełnił straszne 
morderstwo w okolicy. 

Uradziły i doniosły o tem policji. 

Założyłem nogę na nogę i zapytałem 
— Czy mam dla pana jakieś zlece

nie ?„. 
— Tak sądziłem przynajmniej... — 

odrzekł uprzejmie właściciel zakładu, 
— Czy podejmie się pan przeprowa

dzenia pogrzebu pierwszej klasy? Czy 
może mi pan podać kosztorys 

— Proszę bardzol.. 
Na ulicy padał ciągle defczcz. 
— Przedewszystkiem może pan so

bie wybrać trumnę... Czy ma pan może 
gotowy model, który mógłby mi pan po
kazać? 

— Ależ, oczywiście... Posiadamy go
towe najlepsze i najładniejsze modele... 

I rozstawił przede mną szereg mo
deli, maleńkich trumien, przyczem pro
sił o zwrócenie uwagi na jedną z nich z 
kasztanowego drzewa. Była to rzeczy
wiście bardzo ładna trumna, udekorowa 
na białym jedwabiem, przykrywka zaś, 
i Taczki zrobione były ze srebra. 

— Bardzo elegancki i trwały towar., 
że tak powiem, — niezniszczalny — 
chwalił trumnę. 

— Czy można byłoby zamiast kaszta 
nowego drzewa wziąć mahoniowe? — 
rzuciłem projekt. 

Uśmiechnął się z politowaniem. 
— To zrobi mniejsze wrażenie... 

Drzewo mahoniowe nie nadaje się na 
wyrób trumien — nauczał mnie właści
ciel. 

Zgodziłem się więc na kasztanowe 
drzewo. 

Na stąpnie przystąpiliśmy do oma-

Aczkolwiek poseł brazylijski niczem 
nie przypominał opryszka, to jednak po
licja przemęczona bardzo długiem a bez-
owocnem poszukiwaniem tajemniczego 
złoczyńcy — pochwyciwszy M. Magelhes 
de Azerado przeżyła krótką chwilę trium 
fu. Jakież było jej rozczarowanie, gdy 
więzień okazał się tylko... posłem z Brą
z y ^ ^ sos—— 

Muzeum sztuki kulturalnej. 
Międzynarodowy związek .kucharzy 

urządził w lokalu swego biura pośred
nictwa pracy we Frankfurcie muzeum 
sztuki kulinarnej. Na tę wystawę zwrór 
ciii uwagę lekarze, utrzymując, że nie
jeden młodzieniec po obejrzeniu jej, na
brałby ochoty do poświęcenia się zawo 
dowi kucharskiemu, który ma przed so
bą duże pole pracy 1 bardzo mało w y 
zyskaną styczność z medycyną 

wiania spraw, związanych z dekoracją 
miejsca przedpogrzebowego. Przewerto 
wałem album z fotografjami, wyobraża-
jącemi różne zasłony i draperje, wresz
cie zgodziłem się po krótkim namyśle na 
draperje z czarnej krepy, na której sre
brzyły się wielkie łzy. Ustaliśmy ró
wnież ilość świec na katafalku. 

— Osiem kandelabrów wystarczy... 
— oznajmił właściciel. 

— Na wszelki wypadek weźmy dwa 
razy tyle — zawyrokowałem. 

Nie mniej rozrzutnym okazałem się 
w czasie omawiania ceremonji pogrze
bowej. 

Doszliśmy do wniosku, że nie zasz
kodzi, skoro zaprosimy kilku artystów 
opery do chóru. Wyraziłem również ży
czenie, aby dwóch mistrzów ceremonji 
wyprzedzało karawan, _ wreszcie przy
stąpiliśmy do omawiania napiwków dla 
personelu. . 

— Ile daje się każdemu? — zapyta
łem. 

— To zależy od szlachetności rodzi
ny zmarłego... Zwykle daje się 20 fran
ków... W zeszły wtorek jeden klijent 
po śmierci swej teściowej dał każdemu 
z personelu po 40 franków, mówiąc: 
„Chcę, żeby wszystkim było dziś weso
ło". 

Nie chciałem być gorszy od owego 
klijenta i zgodziłem się również na 40 
franków od osoby. Właściciel przystą
pił do obliczenia kosztorysu i drżącą z 
zadowolenia ręką wypisał sumę: — 
24.600 franków! 

Ku większej 
wesołości. 

Można wiek rzeczy zarzucić obec
nym modom, sie trzeba jej przyznać jed 
no — jest niezmiernie wesoła. 

Czyż może bowiem nie doprowadzić 
do szału wesołości widok kobiety, któ
ra ubierając się na bal wkłada zwykły 
męski frak, z tą różnicą, że jest bez rę
kawów, sztywny kołnierzyk, gors i mę* 
skie spodnie? 

To „przebieranie słę', zaczyna w o* 
statnich czasach stawać się coraz bar* 
dziej niepokojące. 

Coraz częściej okazują się w rożnych 
pismach fotografie „słynnej artystki p« 
X. Y." lub „p. Z. Y," w „stroju balo
wym". 

Na fotografiach tych możemy oglą* 
dać podobizny mniej lub więcej brzyd
kich mężczyzn, domyślając się z podpi
su, że to są urocze, a lansujące ostatnia 
modę kobiety, które ostateczną rozpa
czą ogomięte z powodu powodzenia, ja 
kiem się cieszyły ich ładne twarzyczki 1 

strojne sylwetki,, postanowiły za wszel
ką cenę odwrócić od siebie ogólną uwa
gę, przebierając się za brzydkich męż
czyzn. Nareszcie zdobędą pewność, że 
nikt się niemi nie będzie zachwycał, bo 
z całą szczerością przyznać im należy, że 
w tych „balowych strojach" wyglądają 
obrzydliwie. 

A może to tylko oszczędność, pole
gająca na tem, że małżeństwo, sprawiw 
szy sobie wspólną garderobę, będzie 
wzajemnie pożyczało od siebie fraków* 
marynarek spodni, że żona będzie „do
naszała'* na oodzień stary garnitur smo
kingowy męża?... 

Stanowczo jest to moda niezwykle 
wesoła i powinna wnieść w życie trochę 
humoru,, którego nam tok powszechnie 
braki... 

7470 Automobile 
światowe! sławy 

reprezentuje 

Stefan Wojewódzki 
Ł ó d f , P i o t r k o w s k a 7 4 . T e l . 1 8 - 3 4 

Spojrzałem na niego troszkę zdzi
wiony: 

—. To dla mnie troszkę za drogo —-
oświadczyłem — Czy mogę liczyć na 
rabat? 

— To niemożliwe., 
stałe... 

U nas ceny są 

— W takim razie nie będę pana dłu
żej fatygował... 

— Po tych słowach wstałem z krze
sła, gdyż deszcz przestał już padać. 

— Przepraszam pana — rzekł właś
ciciel — Zapomnieliśmy o najgłówniej-
szej rzeczy. Nie podał mi pan adresu a-
ni nazwiska zmarłego... 

— To zbytecznie... — odrzekł spo* 
kojnie — Nieboszczyk jeszcze nie u-
marł.:. 

— Nie... nie rozumiem... 
— To zbyteczne.. — odrzekłem spo

tem niezadowolony z życia i miałem 
szczery zamiar przenieść się na tamten 
świat... Ale wysokie koszty pogrzebu 
wstrzymały mnie od tego zamiaru... 

Po zastanowieniu, dochodzę do wnios 
ku, że ostatecznie można jeszcze wy* 
trzymać... Trudno, muszę się jeszcze 
wstrzymać ze śmiercią... to kosztuje 
zbyt drogo! 

W czasie, gdy właściciel zakładu 
patrzał na mnie ze zdziwioną miną —-
otworzyłem spokojnie drzwi i wyszed
łem na ulicę. 

Mój nowy kapelusz był uratowany.-
Tłum. Lor. 
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Zachód o g. 3.41 
Długość dnia 16.16 
Ubyło dnia g. 0.32 
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— M a m śliczne w idok i z me-
go pokotu hote lowego. 

— M o ż e pan zna jak ieś wi
doki na posade.?« 

Horoskopy meterologiczne 
na dzień dzisiejszy. 

przedstawiają się jak następuj*: 
Bardzo ciepło. Najpierw — dość po

godnie, później wzrost zachmurzenia. 
Słaby wiatr wschodni. Tendencja do sto 
pniowego pogorszenia się pogody pod 
wpływem nadchodzącej z południa de
presji. 

Na wschodzie — b. ciepło i pogodnie. 
Na zachodzie zachmurzenie. Na połud
niu — pochmurno, możliwy deszcz, 
skłonność do burz. Wiatry — kierun
ków wschodnich. 

Pan prezydent wyjeżdża. 
Będzie mia ł aż dwuch zastępców 

P. prezydent miasta M, Cynarski z 
dniem jutrzejszym t. j . 27-ym lipca rb. 
rozpoczyna urlop wypoczynkowy. Pod
czas urlopu p. prezydenta zastępować 
będzie wiceprezydent miasta Wiktor 
Groszkowski w sprawach zaś prezyd
ium magistratu — ławnik wydziału oś
wiaty i kultury, Fr. Kruczkowski 

Róże, lewkonje i tulipany. 
na plantacjach miejskich otrzy

mają n o w e g o opiekuna. 
W piątek, dnia 24-go bm. prezydjum 

magistratu w osobach prezydenta mia
sta M. Cynarskiego, wiceprezydenta W. 
Groszkowskiego, ławnika wydziału oś
wiaty i kultury — Z. Hajkowskiego przy 
współudziale ławnika wydziału gospo
darczego J. Bednarczyka, rozpatrywało 
oferty, nadesłane od kandydatów na 
stanowisko kierownika Plantacji Miej
skich. Ofert nadesłanych na konkurs by
ło 6. 

Po szczegółowem rozpatrzeniu do
kumentów kandydatów uznano iż naj
odpowiedniejszym kandydatem jest in-
żynier-ogrodnik, Edward Templin, któ
rego też postanowiono zaangażować na 
stanowisko kierownika Plantacji Miej
skich. 

'•ywKpfejja''-, 
Wyjaśnienie. * 

W związku z notatką p. t. „Fałszerze 
pieniędzy" w „Młodej Republice" z dn. 
18 lipca zgłosił się do redakcji naszej 
p. Adolf Kurc, który prosi o zaznaczenie, 
*e policja co do jego osoby protokułu nie 
spisywała. 

P. Kurc wmieszany jest w tę sprawę 
o tyle tylko, że oddał w r « c e policji Ada
ma Cyrańskiego (Ogrodowa 68) usiłujące 
£o puścić w obieg fałszywe 5-cio złotów 
ki. 

Kronika policyjna. 

SKUTKI SWAWOLI. 
Na ulicy Gdańskiej nr. 52 Aron Sap-

łowicz 8 la, popchnięty przez rówieśni
ka, upadł, wskutek czego uległ złama
niu lewej kości promieniowej. 

Lekarz pogotowia udzielił mu porno 
cy. 

Gdy nie potrafisz nie pchaj się na afisz. 
Kto ma ręce i nogi chce jechać do Paryża na koszt 

magistratu. 
'Jak się dowiadujemy na międzyna

rodowy zjazd związków miast wyjeż
dża z ramienia magistratu kilkanaście o-
sób, a między nimi mniejsi urzędnicy 
znający język francuski, którym człon
kowie magistraccy nic władają. 

Z tego powodu wśród frakcji lewico
wych panuje wzburzenie, gdyż magi

strat jedzie na koszt miasta I zabiera i.e 
sebą urzędników jedynie jako tłumaczy, 
a pozatem zarzucają magistratowi, że za 
miast paru przedstawicieli miasta, wy
jeżdża zbyt wielka ilość osób bez żad-
nel potrzeby, jak naprzyklad sekretarze 
niektórych wydziałów magistrackich. 

-:o; 

Wrogowie Baczewskich i Kantorowiczów 
obradować będą w końcu września w Katowicach. 
W dn. 25 26 i 27 września 1925 r. ob 

radować będzie w Katowicach 6-ty pol
ski kongres przeciwalkoholowy. W zap 
roszeniu na kongres komitet organiza
cyjny podkreśla, iż trzeba podjąć na no 
wo wspólny trud, aby naród wyzwolić 
z pęt alkoholizmu. Wszystkie narody 
kulturalne — czytamy dalej — uznają 
dziś zgodnie, że walka z tą plagą jest 
konieczna by uchronić rodziny i narody 
całe od zwyrodnienia, by zapewnić po
stęp kultury, a sprostać wymaganiom 
coraz trudniejszej walki konkurencyjnej 
W przemyśle i handlu. Komitet wyraża 
przekonanie, że obecnie z podwójną gor 
l i w ością i energja zabierzemy się do pra 
cy i to wszyscy, bez względu na poglą
dy politycznej, społeczne lub wyznanio
we. Protektorat nad kongresem objęli J. 

E. Ks. Adam Hlonda i p. wojewoda Bil 
ski. Sprawa udziału przedstawicieli m. 
Łodzi w omawianym kongresie będzie 
rozważana na najbliższem posiedzeniu 
prezydjum sekcji do walki z alkoholiz
mem, 

W czasie obrad kongresu czynna bę
dzie w Katowicach wystawa przeciwal
koholowa, urządzona staraniem polskiej 
składnicy abstynenckiej w Poznaniu. Na 
tę wystawę magistrat m. Łodzi zamie
rza wysłać swe eksponaty w postaci 
wykresów graficznych, obrazujących 
rozpowszechnienie klęski pijaństwa w 

Łodzi. Wspomniane wykresy będą wy
konane na podstawie danych statystycz
nych, opracowanych przez miejski Wy
dział Statystyczny. 

Kto może otrzymać urlop zdrowotny 
na koszt kasy chorych. 

Wobec różnorodnego interpretowa
nia sprawy urlopów zdrowotnych udzie 
lanych ubezpieczonym przez kasę cho
rych otrzymaliśmy od zarządu następu
jące wyjaśnienie: 

Przedewszystkiem do urlopów zdro
wotnych upoważnieni są wyłącznie 
członkowie kasy, a nie ich rodziny, a 
mogą oni korzystać jedynie z wolnych 
miejsc w „Domu Zdrowia" w Zakopa
nem, oraz w Wodzisławiu gdzie przyj
muje się chorych na gruźlicę. 

Urlopy zdrowotne udzielane są człon 
kom kasy chorych dopiero po wyczerpa 
niu wszystkich środków jakiemi rozpo
rządza na miejscu lecznictwo kasy cho
rych. 

Chorzy, którzy mają być zakwalifi
kowani na zdrowotne urlopy podani są 
badaniu komisji lekarskiej przyczem 
ubezpieczeni w pierwszej lecznicy ba
dani będę przez komisję lekarską lecz

nicy O-ej, z lecznicy W-ej, -w lecznicy 
I-ej, z lecznicy V-ej w lecznicy ITI-ej zaś 
z lecznicy II-ej i LTI-ej badani są na 
miejscu. 

Otrzymujący urlopy zabezpieczo
ne wszystkie zabiegi lekarskie i otrzy
mują zasiłek w wysokości 50 proc. z 
wyjątkiem leczących się w sanatorjach, 
gdzie otrzymują jedynie zwrot kosztów 
podróży, (b). 

»* 
Międzyzwiązkowa komisja praco

wnicza oraz komitet bezrobotnych pra-
coników umysłowych m. Łodzi zwołują 
na dn. 28 lipca r. b. na godz. 7 wiecz. 
w sali rady miejskiej (Pomorska 18) 
wiec ogółu pracowniczego m. Łodzi, na 
którym złożą sprawozdanie z dotych
czasowej swojej działalności oraz po
wezmą decyzję co do dalszych kroków 
W celu szybszej realizacji noweli. 

Epilog kradzieży czarnych djamentów 
rozgrywał się wczoraj w sądzie wojskowym 
i «, _ , , i Ubiegłej zimy w celu zaopatrzenia 

szpitala wojskowego w węgieł, wydział 
gospodarczy szpitala porozumiał się 
z dyonem samochodowym, który wy
znaczył kilka samochodów dla trans
portu węgla ze składu opałowego do 
sspirHla. 

Szpital wysłał do składu 2 szeregow
ców, którzy mieli przypilnować trans
port węgla, by w całości doszedł miej
sca przeznaczenia. 

Tymczasem między szoferami do
szło do „porozumienia" i postanowiono 
sprzedać cały węgiel we wsi Srebrnej 
po umówieniu z kilku gospodarzami. 

Gdy węgiel nie nadjeżdżał do szpi
tala wszczęto poszukiwania 1 wkrótce 

władze trafiły na ślad bandy złodziei. 
To też onegdaj przed sądem wojsko
wym zasiedli na ławie oskarżonych sze 
regowcy Majda 1 Więcek oraz szoferzy 
Karczewski i Barmlński. 

Jedynie Majda przyznał sie do winy, 
podczas gdy inni oskarżeni zwalali winę 
jeden na drugiego i do winy nie przy
znali się. 

Sprawa wywołała ogólne zacieka
wienie, zaś oskarżonych bronili adwo
kaci Landau, Kobyliński i Knebel. 

Jednak na wiosek obrony sąd posta
nowił rozprawę odroczyć w celu prze
prowadzenia dodatkowego śledztwa ł 
wezwania ekspertów, (b) 

:o:-
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Zapoczątkowali ją robotnicy przemysłu dzianego. 
Po wiclostroimcm rozpatrzeniu óbec-

iiy*h płac robotników zatrudnionych w 
przemyśle dzianym zarządy związków 
zawodowych postanowiły wystąpić 
z żądaniem o podwyżkę, ponieważ ro
botnicy w tej gałęzi pracy 
nie (trzymali podwyżek, obowla/wą-
cych w przemyśle włókienniczym. 

W związku z tem wysiano do prze
mysłowców pismo następującej treści: 
„Dn związku przemysłu dzianego na 
województwo łódzkie, w mejscu. Nl-

ni j:>zym zwracamy się do panów o p<:d 
wyiszuiiie płac dotychczasowych dla 
rcLotmków 

wszystkich kategorii w przemyśle 
dzianym o 30 proc. 

Odpowiedź w tej sprawie prosimy nam 
udzielić do dnia 29 lipca r. b." 

Według wiadomości osiągniętych w 
związkach zawodowych robotnicy w 
przemyśle dzianym 

gotowi sa przystąpić do streiku 
w razie nieuzyskanla podwyżki, (b) 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI 

Dziś po raz drugi kapitalna komedja 
młodej poetki Marji Pawlikowskiej 
„Szofer Archibalet". W rolach głów
nych pp. Morska, Jerzmanowska, Roz
wadowiczowa, Świecimska, Fabisiak i 

Krotkę. Jutro i pojutrze „Szofer Archi-
bald". 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
Dziś i jutro wodewil L Krenna „Oj 

te kobieciątka". Popisy taneczne, śpie
wne oraz loterja kwiatowa zbierają licz 
ne oklaski. W rolach głównych pp. Ja-
kubińska, Łapińska, Dębicz, Szubert, 
Tatarkiewicz, Wroński i Znicz. 

LETNI TEATR POPULARNY, 
Dziś w niedzielę, dnia 26 lipca, dwa 

przedstawienia o godz. 4 po poł, i o 9-ej 
wiecz. Dana będzie .Jrliszpańska mu
cha" krotochwila w 3 aktach, pełna za
bawnych powikłań i przezabawnych sy 
tuacji, która od początku do końca wy-
wołnje huragany serdecznego śmiechu. 

Ruch wydawniczy. 
SZTUKI PIĘKNE*'. 

Miesięcznik „Sztuki piękne" nr. 10 
z dnia 15 lipca b. r., pod redakcją prol. 
Władysława Jarockiego ukazał się w 
handlu. Treść następująca: 1) Jan Au
gust Dominik Ingres. Notatka biograflcz 
na, napisał Stanisław Świerszcz, 2) My 
śll, napisał J. A. D. Ingres, 3) Ingres i 
Delacroix, napisał Maxime du Camp, 
4) Wystawa akwarel 1 rysunków E. 
Delacroix'a, napisał S. S., 5) o nagro
dach fundacji Barczewskiego, 6) Kroni
ka artystyczna. 25 reprodukcji w tek
ście 1 2 rotograwjury z obrazów in
gres^. Cena egzemplarza 5 zł., prenu
merata kwartalna 14 zł. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach. Administracja 
„Sztuk Pięknych" Kraków, Wolska 19. 

RAKIETA. 
Ukazał się numer lipcowy „Rakiety 

ozdobiony szeregiem barwnych ilustra 
cji, z których zwłaszcza wyróżniają 
się rysunki znanego ilustratora francu
skiego, Fabiano. 

Treść nowego numeru porusza prze 
ważnie aktualny temat „Kobieta 1 auto" 
w nowelach i felietonach pióra Z. Kle-
szczyńsklego, Wl . Jastrzębca - Zalew
skiego, Szer - Szenia i A. Własta. 

Pozatem wiązankę stylowych ancg 
dot napisał dla ..Pakiety" Juljan Tuwim 
działy zaś „Mówią, że „Kinkiety" i 
„Przez dziurkę od klucza" odznaczają 
się niezwykłym dowcipem i humorem 
Pozatem „Rakieta" ogłasza konkurs na 
najpiękniejsze nóżki z cennemi nagro
dami. 

Polnische Nachrichten. 
Pod tym tytułem zaczęła we Wie

dniu wychodzić korespondencja w języ 
ku niemieckim dla spraw polskich ma 
jąca na celu informować prasę wiedeń
ską i zagraniczną o wszystkich przeja
wach życia polskiego. Redakcja spoczy 
wa w rękach pp. Romana Hernieta i A-
dolfa Senesieba. Adres* Wiedeń VI . 
Stumpergasse nr. 52. 

OBRAZY;: 
Wojciecha Kossaka, Axentowicza, 

Pochwalskiego, Cieślewskiego 
i I lofmanna 

S P R Z E D A M O K A Z Y J N I E . 

Zielona 32.1 Dietro, Iioni. od 4-8 wlecz. 
Z intencji zaręczyn 

p. JAKUBA B I A L E R A 
z p . SABĄ T E J B L U M Ó W N A 

życzą różowej przyszłości 

Koledzy: J. Rychler 
H. Góro 
M. Lis 
A. Lichtcusteln 
P. Łukin 
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1 rubel = 26 groszom. 
Tak z w a i o r y z o w ^ i cłjcoj przemy
słowcy os-rcjz^ełnoiSci roboimczre. 

Przed wojną robotnicy większych fa 
bryk w Łodzi składali swe oszczędności 
w kasach 
brykach 
celu po\ 

Z clr 
alków p 
wali, a 

nościowych przy fa 
iczując swe wydatki w 
Ja :.wych funduszów, 
bachu wojny część robot 
o wojska inni wyemigro 
ie przemysłowcy tłoma-

czyli się że riąrazie pieniędzy tych nie 
posiadają. 

Obecnie robotnicy domagają się zwro 
. tu swych oszczędności, lecz jakie było 
ich przerażenie gdy np. w „Widzewskiej 
Manufakturze" oświadczono, żc mogą o-
trsymać to pieniądze jedynie w stosunku 

26 gr. za rubla złotego 
według specjalnej waloryzacji przemy
słowców łódzkich. 

Robotnicy jednak niechcą zgodzić się 
na taką deprecjacje swych zarobków i 
zwrócili się do posła Waszkiewicza z 
prośbą o, interwencję. 

Poseł Waszkiewicz ot1' * w s-
wie dłuższa konferencję z premierem 
Grabskim i domagał się zmuszenia „W i • 
dzewskiej Manufaktury" do uczciwego 
zwaloryzowania zarobków robotników 
w stosunku 

zL 2,66 za rob la 
Jak to przemysłowcy waloryzują swoje 
uałeżnoścl. 

W odpowiedzi premier Grabski o-
świadczyl, że stanowisko „Widzewskiej 
Manufaktury" jest niesłuszne 1 przyrzekł 
przeprowadzić w sejmie nowelę, która 
by odpowiednio potraktowała 
waloryzację oszczędności robotniczych 

w kasach fabrycznych. 
Wobec powyższego poseł Waszkie

wicz zwrócił się do robotników posiada 
jących oszczędności w kasach fabrycz 
nych 
by nie odbierał! swych pieniędzy do cza 
su załatwienia tei sptOTy^pcKŁagnj, 

Związek przemysłowców 
grozi represjami swym 

członkom, 
UŁór ry n i e z a s t o s u j ą sie. d o cdtót 

n i k a z w i ą z k u . 
Wobec nledojscła 'do porozamietiia 

między zarządem fabryki IHrszberg i 
Birnbaum, a robomikami w sprawie za 
piaty za urlopy, odbyła się wczoraj pod 
przewodnictwem Inspektora pracy 8 ob
wodu konferencja przy udziale przed
stawiciela klasowego związku zawodo
wego. 

Podczas 'dyskusji przedstawtcJd fir
my oświadczył, że jest ona gotowa Hć 
po linji Interpretacji ministerstwa pracy 
co do ustawy o urlopach, lecz jest skrę po 
wana okólnikiem związku przemyśla..' 
ców, który grozi represjami w razie irt-
stosdwania się do nich. 

Inspektor pracy wyjaśnił, że okJómlk 
związku przemysłowców jest błędny I 
że obowiązuje jedynie Interpretacja it»! i 
sterstwa pracy jednak firma nie zgodzi
ła się na to wobec czego sprawę skie
rowano na drogę sądową, (b) 

Nieszczęśliwy wypadek 
przy pracy. 

W dnia wczorajszym w fabryce Ga-
fera przy ułłcy Piotrkowskiej 295 miał 
miejsce nowy wypadek, gdyż robotnik 
Stefan Wencel uległ poranieniu palca 
prawej reki przy szarpakn. (p). 

Roboty kanalizacyjne 
w pełni. 

W Aniu wczorajszym zamknięto dla 
.-uchu kołowego całą ulicę Andrzeja, 
gdyż roboty kanalizacyjne zbliżają się do 
ulicy Piotrkowskiej. 

W dalszym etapie robót kolektor 
przeprowadzony będzie przez ulicę Prze 
jazd i aby nie przerywać ruchu tramwa
jowego na rogu Andrzeja i Przejazd po 
łączenie kolektora z ulicy Andrzeja * 
kolektorem na uL Przejazd nastąpi pod 
ziemią. 

Obecnie przy robotach kanalizacyj
nych zatrudnionych jest przeszło 1000 
robotników i robota posuwa się w przy 
spieszonym terapie, tak że projektowa
ne na bieżący sezon roboty zosianą w 
całości wykonane, b. 

walce © zagrożony byt. 
Korzystając z obecności w Łodzi se

kretarza sejmowej komisji ochrony pra
cy, posła Waszkiewicza, zwróciliśmy 

się doń z prośbą o udzielenie nam infor 
macji co do losów ustawy o zabezpie
czeniu na wypadek bezrobocia pracow
ników umysłowych. 

W odpowiedzi poprawek zgłoszonych 
za pośrednictwem posłów Zicmięckiego; 
Harasza oraz Mojem przez organizacje 
pracownicze, ustawa budzi pewne wąt
pliwości czy sprosta ona nadziejom ja
kie pokładały w niej szerokie warstwy 
pracowników umysłowych. 

Zakres ubezpieczenia został zwężo-
ny< ź^yż ustawa ma obejmować tylko te 
zakłady pracy w których zatrudnionych 
jest więcej niż 5 pracowników jak rów
nież nie obejmuje ona pracowników 
otrzymujących ponad 500 złotych mie

sięcznie. 
Ograniczenie pierwsze jest szczegól

nie dotkliwe, gdyż w ten sposób ustawa 
obejmować będzie jedynie mniejszość 
pracowników podczas gdy większość 
pozbawiona będzie możności korzysta

nia z ubezpieczeń. 
Drugą kardynalną wadą ustawy jest 

zwolnienie skarbu państwa, od dopłat 
na rzecz funduszu bezrobocia aczkol
wiek zdawałoby się, że ponieważ bez
robocie jest klęską ogólną więc 
i państwo winnoby było brać udział w 

zwalczaniu jej. 
Niestety zarówno stronnictwa pra

wicowe jak i włościańskie rzekomo w 
obronie skarbu państwa przeforsowały 
całkowite zwolnienie skarbu od świad
czeń na rzecz bezrobotnych pracowni-

rtlii drugie! Hi . 
ków umysłowych i temsamcm zrobiono 
z pracowników umysłowych obywateli 
drugiej kategorji, gdyż w ubezpieczeniu 
robotników fizycznych państwo bierze 
czynny udział. Wobec wyeliminowania 
udziału skarbu państwa musiano oczy
wiście zwiększyć składki na fundusz 
bezrobocia z 2 proc. na 2 i pół proc., a 
pozatem skrzywdzono powtórnie pra
cowników umysłowych, uchwalając, że 
pracownicy płacić będą na rzecz fundu
szu bezrobocia dwie piąte, a pracodaw
ca trzy piąte podczas gdy robotnik fizy
czny kładł tylko jedną czwartą a resztę 
pracodawca. 

— Jak oblicza się składki i fle wy 
noszą świadczenia? 

— Te dwie sprawy łączą się z sobą 
organicznie i składkę liczy się 
w wysokości 2 i pół proc. od zarobku 
nieprzekraczającego 8 złotych dziennie 

czyli 240 złotych miesięcznie, 
jeżeli pracownik zarabia naprzykład 
300 złotych miesięcznie, to płaci składkę 
jedynie od 240 złotych, a ponieważ 
świadczenia obliczają się w ten sam spo 
sób więc i zapomoga dzienna Uczy się 
od owych 8 złotych od których pracow
nik samotny otrzymuje 30 proc. dzien
nie, przyczem największa stawka wyno 
si 50 proc. 

czyli 4 złote dziennie. 
— Czy jest to już ostateczna forma 

ustawy? 
— Nie, gdyż ustawa poszła do sena 

tu, który jakkolwiek może poczynić 
pewne poprawki to jednak słaba jest na 
dzieją aby ustawa zmieniła się na ko
rzyść pracowników umysłowych. b. 

Niesprawiedliwa klasyfikacja urzędników 
miejskich. 

Ławnicy Hajkowski i Bednarczyk bronią stanowiska 
magistratu. 

'Wobec mnożących sie rałalefi pra
cowników magistrackich na władze ko 
mtroałne jak również w celu omówienia 
sytuacji wytworzonej przez wprowadzę 
nie w życie klasyfikacji, zarząd polskie 
go związku pracowników miejskich 
zwołał na dzień wczorajszy walne ze 
branie pracowników miejskich. 

Po załatwieniu sprawy kierownic
twa związku na miejsce p. Młoteckiego, 
głos otrzymał ławnik Hajkowski, jako 
przedstawiciel N. P. R. w magistracie 

Omawiając przeprowadzoną w ma
gistracie redukcję, mówca oświadczył 
te partja PPS o odprawach wypłaco
nych zredukowanym pracownikom za-
władomfla ministerstwo spraw wewnę
trznych, domagając się rozwiązania o-
becnego magistratu rzekomo z powodu 
marnowania grosza publicznego. P. P 
S. wskazywała, ie magistrat stracił du
to pieniędzy na te odprawy czego nie 
powinien był uczynić. 

Przechodząc kolejno do spraw szkol 
nłetwa, ławnik Hajkows/ki wskazał, te 
W wydziale tym żadnych redukcji nie 
przeprowadzono, lecz pracownikom 
stała się krzywda przy obniżaniu płac w 
myśl rozporządzenia prezydenta Rzeczy 
pospolitej o przystosowaniu płac pra
cowników komunalnych do poborów u 
rzędników państwowych. 

Magistrat jednak nie chcąc krzyw 
dzić pracowników przyznał im dodatek 
w wysokości 15 proc. jaki przewiduje u 
stawa, lecz obecnie stara się, by doda 
tek ten podnieść do 25 proc. Jednak 
województwo nie chce zatwierdzić tego 
dodatku wobec czego magistrat zwróci 
się do ministerstwa spraw wewnętrz
nych, a ewentualnie i do trybunału ad-
ministarcyjnego. 

Co się tyczy niskich płac pracowni
ków i ich stopni służobwych, to jest w i 
na nic magistratu a województwa, które 
wyższych stopni nie chce zatwierdzić, a 
co się tyczy wydziału szkolnictwa, to 
mówca będzie się starał, by rada miej
ska zatwierdziła etaty dla służby szkol
nej i ustalone 1 ędą wyższe pobory, wo
bec czego obecne mogą być uważane ja 
ko tymczasowe. 

Po przemówieniu ławnika Hajkow-
sk.iego zebrani zarzucali go pytaniami, 
interesując się przedewszystkiem tem, 
czy obecnie pracownicy miejscy są już 
stabilizowani i czy w razie zmiany 
Władz miejskich nie będą wydalani, a 

jeśH to czy otrzymają odprawy. 
W odpowiedzi ławnik Hajkowski o-

śwładczył, że województwo wogóle u-
waża że w b. Kongresówce nie ma u-
rzędników stałych, nieusuwalnych i że 
województwo nie uznaje odpraw i pole
ciło wstrzymać ich wypłatę. Co się zaś 
tyczy przyszłości to województwo uwa
ża, że dopiero po uchwaleniu pragmatyki 
przez rząd dla wszystkich urzędników, 
będzie ona obowiązywała i pracowni
ków samorządu miejskiego. Z tego wy 
nika zdadnlem p. ławnika, że nie wiado 
mo czy nowe władze miejskie będą w y 
płacać odprawy pracownikom komunal
nym podczas redukcji. 

Następnie prezes związku p. Hilszer 
wezwał pracowników do dokładnego o-
mówienia następnego punktu porządku 
dziennego a mianowicie sprawy wydało 
nych pracowników. Mówca oświadczył 
że ławnik Bednarczyk (NPR.) zwolnił 
cały szereg pracowników, którzy praco
wali w magistracie po kilkanaście lat, a, 
nadomiar złego dal im do podpisu cyro
graf, według którego pracownicy cl'zrze 
kają się odpraw. 

W sprawie tej udawano się do ławni
ka Bednarczyka kilkakrotnie z delegacją 
lecz zawsze bezskutecznie wobec czego 
sprawę tę należy dokładnie omówić i po 
wziąć decyzję w obronie pokrzywdzo
nych pracowników miejskich. 

Wyjaśnienia te wywoła ły wzburzenie 
wśród zebranych, którzy nie taili się ze 
swym zdziwieniem, że taka krzywda 
dzieje się im ze strony ich kolegi partyj
nego na którego podczas wyborów do ra 
dy miejskiej głosowali. 

Wskazywano że wydalonych pracow 
ników p. Bednarczyk przyjął jako sezo
nowych, a to w tym celu by każdej chwi 
l i móc icfi wydalić z pracy. 

Pozatem skarżono się, że ławnik Bcd 
narczyk aczkolwiek zdaje się reprezento 
v ać klasę robotniczą, jednak zmusza pra 
cewników do pracy ponad 8 godzin dzień 
nie, a i zarobki wypłacane są niepunktu 
alnic. 

W odpowiedzi na te zarzuty p. ławnik 
Bednarczyk wyjaśnił, że w myśl polece
nia wojewóddztwa musiał przeprowa
dzić redukcję 20 proc. pracowników, i że 
naumyślnie nie wypłacił im odpraw, by 
móc ich przyjąć jako robotników sezo
nowych. Co się tyczy starych pracowni 
ków to postara się on o przyznanie im 
emerytury. 

30 tys. złotych dla Łodzi 
na zapomogi d la bezrobotnych 

pracowników umysłowych. 
Dowiadujemy się, że wobec przy* 

znania przez ministerstwo skarbu dal
szego kredytu w wysokości 100.000 zł< 
na akcję pomocy dla bezrobotnych pra 
cowników umysłowych, wprowadzonej 
na podstawie instrukcji z dnia 25 marca 
ministerstwo pracy i opieki społecznej 
postanowiło z dniem 25 lipca 1925 r< 
przekazać powyższą sumę do dyspozy* 
cji funduszu bezrobocia z zastrzeżeniem 
że na kontynuowanie wypłacenia 3 ra
ty zasiłków, przeznaczonych zostanie 
na Łódź 30.000 złotych, (p). 

10-o godzinny dzień pracy 
pociąga za sobą proces karny. 

Do inspektora pracy 17-go obwodu 
wpłynęło zażalenie związku pracowni
ków piekarskich na właściciela piekarni 
Kazimierza Kulińskiego (Główna 2), któ 
ry zatrudnia swych pracowników od 
godz. 6 po poł. do godziny 4 następne
go dnia. 

Jednakże na wezwanie inspektora 
pracy p. Kuliński nie uznał za wskazane 
zjawić się do inspektora, a nawet nie na 
desłał usprawiedliwienia piśmiennego. 

Wobec powyższego inspektor pracy 
wytoczył p. Kulińskiemu sprawę karną 
za zatrudnianie pracowników niedo
zwoloną ilość godzin, jak również za 

ignorowanie państwowego urzędu, (b). 

Wolne zawody nie podle
gają ubezpieczeniom spo

łecznym. 
Wyjaśnienie o k r ę g o w e g o urzędu 

ubezpieczeń. 
Jak już donosiliimy związek akusze* 

rek kasowych zwrócił się za pośrednie 
twem kasy chorych do okręgowego u-
rzędu ubezpieczeń z zapytaniem, czy 
akuszerki jako niestale zatrudnione wi° 
ny być przymusowo ubezpieczone na 
wypadek choroby. 

Obecnie okręgowy urząd ubezpie
czeń wyjaśnił, że t. zw. zawody wolne 
nie mogą być pociągnięte pod tę kate-
gorję, gdyż art. 7 ustawy z dnia 19-go 
maja 1920 r. uważa za stale zatrudnio
nych jedynie robotników -pracujących 
fizycznie, (b). 

Zmiana własności przed
siębiorstwa 

nie uprawnia do o d m o w y udzie* 
lenia ur lopu. 

W firmie Rotenberg i Basiewicz przy 
ul. Sienkiewicza 61 nie chciano udzielić 
robotnikom urlopów, gdyż pan Basie
wicz tłumaczył s'ę. że jeszczt niema 
roku jak został właścicielem firmy. 

Na skutek zażalenia robc/mków spra 
wa znalazła się w inspektoracie pracy, 
który zobowiązał firmę do zapłaty za 
urlop, gdyż robotnikom należy się on 
bez względu na zmianę właścicieli fir
my, (b) 

Choć nie jesteśmy w Anglji 
obowiązu je nas jednak angielska 

sobota. 
W skręcalni Holcmana przy ul. Pu* 

stej 6 zmusza się robotnice do pracy 7 
godzin w sobotę, a gdy jedna zaprote
stowała, wydalono ją bez 14-dniowego 
wymówienia: 

Ponieważ interwencja klasowego 
związku zawodowego nie odniosła sKiit-
ku. sprawę skierowano do inspektora 
pracy, (b) 

Podatek od nieruchomości 
mose być r o z k ł a d a n y na raty. 
Władze skarbowe zezwoliły na roz

łożenie podatku państwowego od nieru
chomości tym płatnikom, które nie są w 
stanie zapłacić całą należność jednora
zowo. 

Magistrat ma prawo sam decydować 
w tych wypadkach, o ile suma nie prze 
kracza 500 zł. przyczem za odroczenie 
lub rozłożenie na raty pobiera ślę 1 proc 
miesięcznie, (b) 
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Przemysł austrjacki jest przedmiotem wyzysku banków 
zagranicznych i krajowych. 

(Specjalna afużba korespondencyjna „Republ ik i Niedzie lnej" . ) 

Wiedeń 22 lipca. 
W Banku Narodowym, tej pierwszo 

rzędnej i wzorowo prowadzonej instytu
cji austrjacklej panuje od dłuższego cza
su silny antagonizm między Jej prczyden 
tem Reischem, a generalnym dyrekto
rem, dr. Braunelsem. Tłem antagonizmu 
Jest odmienny stosunek obu tych najwyż 
szych funkcjonariuszy do City londyń
skiej, względnie do Banku Angielskiego 
Podczas gdy prezydent Reisch spełnia 
każde życzenie petenta londyńskiego 
Normana, broni Braunels zasady, że 
austriacki Bank Narodowy nie Istnfrje 
Po to, hy prowadzić politykę, dogadza
jącą Interesom angielskim, lecz by u-
Względniać potrzeby przemysłu i handlu 
austriackiego. Wprawdzie rada nadzor
cza Banku w tej walce zasadnicze] za
jęła stanowisko iście salomonowe, wy
rażając votum zaufania I RelschowI 1 
BraunelsowI, ale temsamem spór nie zo 
stał załatwiony. Walka podjazdowa to
czy się więc dalej z całą Intensywnością. 

Oliwy do ognia dolała ostatnio spra 
* u cofnięcia zapowiedziane] zniżki sto
py procentowe] (z 11 na 10 proc.) Banku 
Narodowego. Dzisiaj jest już jasne, że 
Prezydent Reisch, sabotując zniżkę, dz!a 
lał pod wyraźnym dyktandem Normana 
i że przejściowa haussa w pierwszym 
tygodniu lipca była tylko pretekstem d) 
tego dla przemysłu austriackiego fatalne 
Ko zarządzenia. Jak obliczono zapłacił 
Przemysł ten od dnia 7.7 br. (tj. od daty 
kiedy Reisch zapowiedział dalsze utrzy
manie dotychczasowej stopy procento
wej) do dnia dzisiejszego o dwa miliardy 
koron więcej, niż gdyby była weszła w 
życie zniżona stopa. Te dwa miliardy 
Płyną pośrednio do kieszeni City, a ob
ciążają przemysł austrjacki w posób 
luż nie do zniesienia. Przemysłowcy 
austriaccy przejrzeli wprawdzie te ma
chinacje, ale są bezbronni, gdyż wielkie 
banki austriackie podzielają ze zrozumia 
łych względów politykę bankową Rel-
scha. Ta idylla prowadzi do tego, że 
Przemysł nie pracuje dla siebie, lecz jest 
ob]ektem wyzysku banków zagrani •-
nych I krajowych 1 nie może się wyzwo
lić z dławiące] zależności. 

Nie jest to zresztą jedyny przykład 
należności od dyktanda angielskiego. 

Od miesięcy zabiega Austria o uzy
skanie możności lokaty listów zastaw
nych na rynku londyńskim. W tym celu 
Gdbyl pielgrzymkę do Londynu austrj ic-
kl minister finansów dr. Ahrer i otrzy
mał zapewnienie przychylnego traktowa 
Ma sprawy. W ubiegłym tygodniu przy 
był do Wiednia Piotr Bark, b. rosyjski 
minister finansów, obecnie mąż zauf;s da 
City londyńskie], aby omówić i mini
strem Ahrerem kwestję utworzenia pla 
tiowanej Już od dawna centralnej insty
tucji listów zastawnych. 

W ciągu pertraktacji przyrzekł Bark 
ulokawać w Londynie większy pakiet 
austriackich listów zastawnych, posta
wił Jednak warunek, który tutejsze mi
nisterstwo finansów odczuło, jako p.. 
czek. 

Jako jedynego kandydata na stano
wisko prezydenta utworzyć się mające
go Instytutu hipotecznego brało tutejsze 
Ministerstwo finansów w rachubę dr 
Aleksandra Spitzmuellera, b. guberna
tora banku austro - węgierskiego, czło
wieka, uchodzącego nietylko w Austrji. 
*le I zagranicą, za autorytet w kwestjach 

finansowych 1 gospodarczych. 
Jak wielkie jednak było zdziwienie 

ministstra Ahrera, gdy usłyszał od Bar
ka, że kapitaliści angielscy nie życzą so
bie powołania Spitzmuellera, lecz żąda
ją by miejsce Jego zajął największy anta 
gonlsta Spitzmuellera dr. Hermann 
Schwarzwald, b. szef sekcji w mini
sterstwie finansów za czasów Kien-
boecka, a obecnie generalny dyrektor 
wiedeńskiego Anglobanku. To żądanie 
Barka wystąpi dopiero w cale] jaskra
wości, gdy się zaglądnie poza kulisy. 

Dr. Schwarzwald „zasłużył" się bar 
dzo około „Anglobanku" jeszcze w cza
sie, gdy był szefem sekcji 1 gdy w tym 
charakterze trząsł ministerstwem f inm-
sów. W nagrodę za to został (przy zmia 
nie rządu I przejściu teki finansów z rąk 
K:enbicka w ręce Ahrera) generalnym 
dyrektorem tutejszego Anglobanku. Kry 
zys jednak finansowy Austrji przyprawił 
Anglobank o wielkie straty, tak że Lon
dyn musiał przeprowadzić liczne re

dukcje 1 nosi się pono nawet z myślą zu
pełnego przeistoczenia tej instytucji, w 
której już jednak mieisca odpowiedni ug.) 
dla Schwarzwalda nie będzie. Aby z 
Jedne] strony zaoszczędzić sobie dość 
wysoką odprawę, z drugie] zaś mleć na 
czele austriackiego Instytutu hipoteczne 
go powolne narzędzie, dyktuje Angśjn 
powierzenie kierownictwa Schwarzwal
dowi, grożąc w razie przeciwnym boj
kotem listów zastawnych na rynku lon
dyńskim. 

Tak wygląda opieka, Jaką Londyn ora 
cza Austrię, tak — przychylność, którą 
City ciągle manifestuje dla Wiednia. Ry 
aek wiedeński, który Jeszcze po wojnie 
zasilał finansowo państwa bałkańskie I 
wschodnio - europejskie, stał się obec
nie domeną bezwzględnego wyzysku 1 
wymuszenia angielskiego kapitału. 

A austrjacy ciągle jeszcze wierzą w 
sentyment austrjacki Normanna— 

Spectator. 
-:o:-

Przeciw l i i i i o m linów i l o p o l i i t 
Naradzają się łódzkie sfery gospodarcze. 

Naradzają się łódzkie sfery gospodarcze 
W dniu wczorajszym odbyła się w 

krajowym związku przemysłu włókien
niczego międzyzwiązkowa konferencja 
w sprawie przepisów postępowania URO 
dowego, obowiązujących w b. zaborze 
austrjackim. Sprawę tę, która jest bar
dzo poważną bolączką łódzkich sfer go 
spodarczych, poruszaliśmy przed dwo
ma tygodniami. 

Udział w konferencji wzięli przedsta 
wlciele krajowego związku, cenrtalne-
go stowarzyszenia kupców i przemy
słowców (Piotrkowska 10), stowarzy
szenie kupców m. Łodzi (Piotrkowska 
73), oraz stowarzyszenia fabrykantów 
przemysłu włókienniczego. 

Zebrani po omówieniu całokształtu 
sprawy postanowili wystosować wspól
ny memorjał do ministerstwa sprawie
dliwości. 

Dla orjentacji przypominamy, że fu
mom małopolskim na podstawie istnie
jących przepisów postępowania ugodo
wego, przysługuje prawo w wypadku 
niewypłacalności wniesienia do sądu 
projektu ugody z wierzycielami. W ten 
sposób niewypłacalne firmy w b. zabo
rze austrjackim zapobiegają ogłoszeniu 
im upadłości. 

W licznych wypadkach zgłaszają 
niesumienni dłużnicy do sądu fikcyjne 
wledzytelności rzekomo pochodzące z 
tranzakcji w innych dzielnicach, dzięki 
czemu uzyskują bardzo dogodne warun 
ki spłacania swych zobowiązań. 

W tym stanie rzeczy bardzo wielu 
kupców łódzkich, posiadających małopol 
skie protesty, zostaje narażonych na do 
tkliwe straty i nie należąc do masy u-
godowej nie są w stanie bronić swych 
interesów. C. 

:o: 

Haussa na rynku bawełnianym 
Ceny w ciągu dnia wzrosły o 5 proc. — Orkany ni

szczą amerykańskie plantacje. 
Na łódzkim rynku bawełnianym, któ 

ry od dłuższego już czasu nie przeży
wał poważniejszych wstrząsów prawdzi 
wą sensację wywołała wiadomość o nie 
bywałej hauss'ie cen bawełny surowej na 
giełdach zagranicznych. 

W ciągu jednego dnia zwyżka wynio 
sła ponad 5 procent, przyczem kilo su
rowej bawełny podrożało o 1 i pół centa. 

Nagłą i raptowną zwyżkę tłomaczą 
orkanami, które niweczą . plantacje ba
wełny w Ameryce. Wobec tego, że ten
dencja zwyżkowa nie nosi charakteru 
zjawiska przejściowego, spowodowanego 
zwykłą spekulacją giełdową, nie opartą 
na realnych podstawach, spodziewane 
jest w najbliższych dniach podniesienie 
cenników na przędzę. 

i H l l l l B B W ł U P U i l l l l l l P B I B l B M H 

C o t o j e s t 
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Niewypłacalni. 
Firmy, które dopuściły weksle włas 

ne do protestu: 
M. Fiszman (proponuje 50 proc), Ra 

dom, Wołowa 7, A. Dula, Działoszyce, 
F. G. Jachnin, „Bławat", Wilno, Hetmań 
ska 4 (kupuje za gotówkę u członków 
stowarzyszenia), L. Nowogrudek, Biały 
stok, Henoch Węglcczewski, Lublin, Lu 
bartowska 10, C Wajcbłum, Wołchock 
(kupuje za gotówkę), Salomon Russek, 
Kalisz, Wrocławska 29, Perec Hertz-
berg, Lwów, Kazimierzowska 5, Popów 
cer Goldberg 1 Rotenberg, Lwów, Fur-
mańska 15, Naftal ł1or;wiez, BvdRos/.cz 
Pomorska 16, B. Segał, Warszawa, LJSZ 
no 6, Abram Abramson, Sosnowiec, ul. 
Modrzejowska, Moszek Brzoza, Lublin 
Nowa 17, H. Fajtlowicz i S-ka, w/m. 0 -
grodowa 2, Herbert Meier, Gdańsk, 
Damstrussc 1, Moritz Flum, Łódź. Plac 
Wolności 6, Judka Jeger, Łódź, Drew
nowska 9, Motel Dobrzyński, Łódź, Piotr 
kowska 59, Nuchem Toroóczyk, Łódź 
Kościelna 6, sklep 53. 

»» 
Kasa Pożyczkowo - Oszczędnościo

wa w Janowie Lubelskim wydajo prze
słane do inkasa frachty i nie nadsvła po 
krycia. 

M 
Całkowicie zawiesiły wypłaty: 

D. Boehsenbaum, Białystok, N. Nettel 
Włodzimierz Wołvn, I. Ohrenhuch, w/m. 
6-^0 sierpnia 14, I. Lewi w/m., Północna 
Nr. 10, Zólkowlcz 1 Pazmanter, Katowi
ce, Szymon Anker, Kraków łfra kowska 
Nr. 3, Eber 1 Czlenoow, Warsz., Nalew
ki 21, Kia Marokko, w/m., Nowomiejslca 
Nr. 19, D. Śpiewak, Lwów, Kazimierzowi 
ska 7, Margolis, Równe, Klasztorna 18, 
Eljasz Wdowiński, Działoszyce, Mozen> 
kis i Kurc Lwów, Furmańska 7. 

Sowiety kupują maszyny 
rolnicze w Niemczech. 

Essen, 25 tipca* 
Handlowa delegacja sowietów w 

Berlinie poczyniła w zakładach Kruppa 
nowe zamówienia na maszyny rolnicze, 
wartości 6 i pół milj. marek, płatnych 
w końcu października r. b. Zamówiono 
również maszyny rolnicze wartości 1 
miljona marek dla Targu w Niźnim -
Nowgorodzie, który ma się odbyć na 
jesieni. 

Włosi kupują węgiel polski 
Rzym, 23 lipca 

Polska Agencja Telegraficzna 
Sprawa zakupu przez koleje wło

skie 30 tysięcy ton węgla polskiego na 
sierpień została definitywnie w duchu 
pomyślnym załatwiona. 

G I E Ł D Y . 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn. 25 lipca. 
Nowy Jork 4.85 i pół 
Francja 102.85 
Belgja 103.53 
Włochy 132.25 
Szwajcaria 25.01 
Hiszpanja 33.55 
Portugalja 2.46 
Danja 21.87 
Norwegia 26.71 
Szwecja 18.07 
Helsingfors 192.75 
Niemcy 20.40 
Austrja 34.55 
Praga 164.— 
Warszawa 25.40 

NOTOWANIA ZŁOTEGO w dn. 25 bm, 
Za 100 złotych: • 
Londyn 25.40 
Zurych 98.37 

U 3 £ U . f i l i J i j , 

z kuchnią i wszelk ic in i w y 
godami — słoneczne. 

Oferty ^ulj „K Ł * do adm-nisii;icji. 
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Początek przedstawień o g. 4-ej. 

Ceny miejsc od 1 zł. 
Powiększona orkiestra pod dyr. L. K A N T O R A . 

N o w a s p e c j a l n a a n g i e l s k a w e n t y l a c j a s a l i . 

Szczwany Lis dostał się w potrzask. 
Chciał puszczać w obieg fałszywe banknoty. 

Uwagę posterunkowego pełniącego 
służbę na Zielonym Rynku zwrócił w 
dniu wczorajszym jakiś, młody człowiek, 
który kręcił się pomiędzy straganami, 
podchodził cło różnych kupców i niczego 
nie kupował. 

Posterunkowy, któremu postać owe 
ĄO osobnika nie podobała się począł go 
śledzić co widząc młodzieniec skręcił w 
róg ulicy Lipowej i oddalił się. 

Po godzinie gdy posterunek zmienił 
rfic osobników ów ukazał się po raz 
wtóry na Zielonym Rynku i znów po
czął krążyć wokół straganów nic jed
nak nie kupując. 

I drugi posterunkowy zaintrygowa
ny obrotami młodego człowieka począł 
go obserwować i w pewnej chwili wy
legitymował nieznajomego, przyczem 
okazało się, te jest to, mieszkaniec 
Zgierza Lis vel Liese. 

Około godziny 3 po południu na Złe 
/onym Rynku wszczęty został atarm 
przez jakiegoś chłopa, który jednocześ
nie począł gonić Lisa, przyczem jak się 
okazało zgierzanin w bardzo pomysło

wy sposób nabierał przyjezdnych kup
ców. 

Oto posiadał on w kieszeni kilka fał 
szywych 20-to złotówek zbliżał się do 
pierwszego lepszego kupca i pod pozo
rem kupna rzeczy dawał mu fałszywą 
20-złotówkę, a następnie odbierał re
sztę tłumacząc się niechęcią kupienia 
danego towaru. 

Jeśli udawała się, to l i s nie oddając 
pobranej reszty znikał, jeśli zaś sprze
dawca kwestjonował 20-złotówkę Lis 
dawał mu mniejsze sumy również fał
szywe i odbierał resztę bilionem. 

Lis aresztowany nie przyznał się do 
niczego wobec czego odstawiono go do 
aresztu prewencyjnego pod zarzutem 
oszustwa i chęci puszczania w obieg fał 
szywych pieniędzy. 

Zachodzi jeszcze jedno przypuszcze
nie, i e Lis miał znaczniejszy zapas fał
szywych pieniędzy, to też energiczne 
śledztwo dowiedzie, czy schwytanie Li
sa nie naprowadzi na ślad bandy pod-
rabiaczy pieniędzy. (p). 

Wzrost emigracji żydowskiej do Palestyny. 
Największa ilość emigruje z kresów. 

Organizacja sjonistyczna w Warsza
wie opracowała i złożyła w urzędzie 
emigracyjnym szczegółową statystykę 
emigracji żydowskiej t Polski do Pale
styny w latach 1922—1924. 

Z stałystyki tej wynika znaczne zwięk 
szenie ruchu w ostatnim roku. 

W roku 1923 wyjechało 3100 osób, w 
/. 1924—7.987 sób. 

Wzrost emigracji tłumaczy się gos
podarczym rozwojem Palestyny, który 
zwiększył pojemność tego kraju. Dane 
przedstawione przez organizację sjonisty 
czną obejmują wszystkie kategorje osób 
wyjeżdżających do Palestyny, a więc za 
równo emigrantów, jak turystów i kup
ców-

Znaczny odsetek dzieci i kobiet wśród 
wyjeżdżających świadczy, że w roku u-

biegłym przeważa charakter stałej emi
gracji. . 

W roku 1924 wyjechało 2536 kobiet, 
1961 dzieci i 3500 mężczyzn. 

Uderzający jest skład zawodowy lud 
ności. Przedstawia się on następująco; 
4562 osoby zaliczono do kategorii bez za 
wodu, 1240 osób do kategorji kupców, 
1289 do kategorji rzemieślników. Poza-
tem wyjechało 906 osób różnych zawo
dów. 

Odrębną grupę stanowią t. zw. tury
ści, wyjeżdżający na czas krótki. W ro
ku 1924 wyjechało według cytowanego 
źródła 1190 osób lej kategorji. 

W roku bieżącym największa ilość 
emigruje z kresów, z województw nowo 
grodzkiego i poleskiego. 

W mniejszej zaś ilości z Małopolski i 
województwa warszawskiego. 

Or.iź o g o d z . 11 r a n o 

Dzi£ I c o d z i e n n i e 
w i e c z o r e m o 9 . 6 

MUZYKA FRANCUSKA 

r I J K A I N Ł i A . MUZYCZNY 
orkiestry symfonicznej pod dyr. T E O D O R A R Y D E R A . 

KONCERT POPULARNY 

Klęska gruźlicy. 
I S O t y s i ę c y d z i e c i s z k ó ł powszechnych choruje na gruźl icę, a o k o l * 

2 mśli-onów d z i e c i ma d o g r u ź l i c y skłonności . 
Według opinji dr. Kopczyńskiego, re • 

ferenta higien.* szkoluei ministerstwa 
t wiccenia publicznego, w szkołach po 
wszechnych państwa polskiego około 
5 proc. dzieci choruje na gruźlicę, a 0-
koło 60 proc. dzieci na powiększone gru 
czoły limfatyczne zewnętrzne. 

Ponieważ według statystyki urzędo 
wej liczba uczniów szkół powszech
nych wynosi zgórą 3 miłjony, niani 
więc w szkołach w tej chwili zgórą ISO 
tysięcy dzieci chorych na gruźlicę, Uó 
rą zarażają resztę swych towarzyszy 
nauki, a około 1 miljona 800 tysi w 
dzieci skrofulicznych i do gruźlicy uspo 
sobionych. 

Na całą tę olbrzymia masę dzieci 

gruźlicznych państwo posiada zaledwie 
500 łóżek szpitalnych 1 sanatoryjnych; 
żadna akcja zapobiegawcza nie lest pro 
wadzona. 

W interesie obrony państwa które
go ludności grozi zdziesiątkowanie 
przez gruźlicę, leży podjęcie przez rząd 
natychmiastowe] akcji w kierunku 
wzmożonego subsydiowania instytucji 
opiekujących się dziećmi wogóle, a gru/ 
liczeni! w szczególności. Niezbędną jest 
tu akcja na wielką skalę — do tychcza 
sowe półśrodki już nie wystarczą, a 
dalsze zwlekanie co do ustawodawcze
go uregulowania sprawy walki z gruź
licą w państwie grozi nam clęikleml na 
stępstwaml. 

Mamy obecnie 173.398 
bezrobotnych. 

Według doniesień państwowych u-
rzędów pośrednictwa pracy ostatnie 
sprawozdanie z rynku pracy za czas od 
27 czerwca do 11 lipca br. wykazuje 
ogólną przybliżoną liczbę 173.393 bezro
botnych. W stosunku do ostatniego 
sprawozdawczego tygodnia czerwca licz 
ba ta wzrosła o 2058 osób. Na terenie 
Górnego Śląska liczba bezrobotnych 

wzrosła o 1646 osób skutkiem dalszego 
zwalniania robotników z kopalń ł hut; w 
Ostrowcu o 400 osób z powodu zaga
szenia pieca w zakładach ostrowiec
kich i zamknięcia odlewni Witwiokiego. 
W Łodzi { Białymstoku sytuacja na ryn,-. 
ku pracy nie uległa zmianie. Natomiast 
większą ilość bezrobotnych zatrudniły 
następujące miejscowości: Radom «r 
200 robotników, z powodu uruchomie
nia huty szklanej „Prędociuch" i fabry 
ki sztyftów „Renoma"; Grodno 172 ro
botników przy robotach publicznych, 
Leszno — 370 robotników, skutkiem ro i 
poczęcia żniw. 

Czytajcie „limu Wieczorny" 

Usypiające perfumy. 
Rubin Perkowicz, rpdem z P otrko,-

wa przybył do Łodzi i złożył zameldo
wanie w ekspozyturze urzędu śledcze
go, że podczas drogi weszli do wagonu 
jacyś dwaj młodzi, elegancko ubrani bi
dzie. Po wszczęciu z nim rozmowy je
den z nich wyjął fląszeczkę z porfunią' 
mi, którą doręczył drugiemu. 

Ów drugi osobnik wytarł sobie fh> 
szeczką iwarz i spytał Perkr. ,vic/.a. czy 
nie pragnąłby wę odświeżyć, na co o-
trzymał odpowiedź twierdzącą 

?o pewnym czasie Perkowicz stra
cił przytomność, a gdy przyszedł do ue< 
bie, w wagonie nie było już owy.?h l"dW' 
Perlir.w :lv Puliiii skonstatOW&l że &kt&' 
dziono mu 9C0 zł. 

Za usypiaczami wszczęto na podsta
wie ich rysopisu, podanego przez Perko-
wicza, energiczny pościg, p. 

ŻĄDAĆ W s Z E D n t i b : 

Najlepsza 
z CZEKOLAD 

p o ż y w n a i s m a c z n a 
Ż Ą D A Ć W S Z K P Z I K 



Lekka atletyka* 
Olimpjada robotnicza 

we Frankfurcie. 
Wczoraj rozpoczęły się we Frank

furcie naw Menem międzynarodowe lek 
koatletyczne zawody robotnicze. Przy
gotowania do tej Olimpjady robotniczej 
pochłonęły wiele czasu i środków. Prze 
Szlo 10 tysięcy ludzi brało udział w pra
cach wstępnych. Ponieważ zarząd im
prezy liczy się z napływem 250 tysięcy 
osób, uruchomiono 200 specjalnych po
ciągów dalekobieżnych i 800 pociągów 
nadprogramowych w komunikacji pod
miejskiej. Największą trudność przed
stawiało zakwaterowanie gości. Wszy
stkie szkoły we Frankfurcie i okolicy zo 
stały jVrzcznaczone na kwatery. Zorga
nizowano 300 cukierni i restauracji w o-
kollcy stadjonu. 2000 sanitariuszy spra
wować będzie służbę samarytańską. 

Mecz lekkoatletyczny 
5 państw. 

Rozpoczął się wielki mecz lekkoatle
tyczny, w którym biorą udział: Czecho 
Słowacja, Jugosławja, Niemcy, Węgry i 
Austrja. 
. Powszechnie panuje mniemanie, że 
Podczas meczu uda się pobić niektóre z 
rekordów. Poniżej podajemy rekordy 
wymienionych państw (w tytule w na
wiasach rekord światowy). 

100 METRÓW (PADDOCK 10,4). 
Czechy 10,9 (Linke), Niemcy 10,5 

flRau), Jugosławia 11 (Matz), Węgry 
10,8 (Jankovic), Austrja 10,8 (Weinzin-
ger). 

400 METRÓW (LIDELL 47,6). 
. Czechy 52 (Yikupil), Niemcy 48,3 

(Braun), Jugosławja 52,4 (Kojic), Wę
gry 49,7 (Kurunczy), Austrja 51,1 (Mahr) 

800 METRÓW (MEREDITH 1:51,9) 
Czechy 2:00,2 (Strniste), Niemcy 

1:52,2 (Braun), Jugosławja 2:00,8 (Mis-
kowic), Węgry 1:57,2 (Matjasowski), 
Austrja 1:58 (Mahr). 

1500 METRÓW (NURMI 3:52,6) 
Czechy 4:06,2 (Vohralik), Niemcy 

3:59,4 (Pelzer), Jugosławja 4:24 (Schnel 
ler), Węgry 4:05,6 (Ńemethy), Austrja 
4:06,3 (Friebe). 

5000 METRÓW (NURMI 14:28,2) 
Czechy 15,46,4 (Dworzak), Niemcy 

15:14,2 (Bedartt), Jugosławja 17:12,6 
(Tarczel), Węgry 15:27,7 (Gross),, Au
strja 15:30 (Kantor). 

110 METRÓW Z PŁOTKAMI (TOMP-
SON 14,8) 

Czechy 15,8 (Jandera), Niemcy 15,3 
(Trossbach), Jugosławja 17,3 (Jamni-
cky), Węgry 15,8 (Stolmar), Austrja 15,8 
(Weilheim). 

RZUT OSZCZEPEM (MYRRHA 
66,10 MTR.) 

Czechy 56,86 (Chmelik), Niemcy 
52,14 (Ltldecke), Jugosławja 50,88 (Qas 
Par), Węgry 62,10 (Csejthey), Austrja 
52,03 (Kastner). 

PCHNIECIE KULA (ROSĘ 15,544 MTR) 
Czechy 13,335 (lvo), Niemcy 14,078 

(Haymann), Jugosławja 13,930 (Ambro
ży), Węgry 14,450 (Forbath), Austrja 
13,420 (Michl). 

RZUT DYSKIEM (DUNCAN 47,582 mtr) 
Czechy 42,630 (Soucek), Niemcy 

f6,660 (Steinbrenner), Jugosławja 42,940 
(Ambroży), Węgry 45,840 (Toldy), Au-
tsrja 44,130 (Michl). 

SKOK WZWYŻ (OSBORNE 2,038 mtr.) 
^ Czechy 1,850 ,(Ballln), Niemcy 1,923 
(Pasemann), Jugosławja 1,750 (Jakou-
?'c), Węgry 1,910 (Gaspar), Austrja 
].825 (Haselsteiner). 

SKOK W DAL (HUBBARD 7,896 mtr.) 
, Czechy 6,755 (Sobótka), Niemcy 
7,33 (Kornberger), Jugosławja 6,805 
^Spahic), Węgry 7,16 (Haluska), Austrja 
f»265 (Egger). 

C Z Y K A P Ł A N K I Djany? 

Na rycinie powyższe?, w b r e w pozorom, n iema ant Jednego mężczyzny. Przedstawia ona 8 znakov 
mitych spor tsmenek amerykańskich, p rzeważn ie a la garconne, ćwiczących się zapamię ta le w strze-

laniu z l u k ó w . 

W. K. S.—Hakoah 3:0 (2:0). 
Jednym z najciekawszych meczów o 

puhar kl . „ B " , było spotkanie pomiędzy 
WKS-em a Hakoąhcm. Obie drużyny 
wystąpiły w swych najlepszych skła
dach. Bramki uzyskali Strycharski i 
Szumlak w pierwszej polowie, Hoppe— 
w II-ej. Wyróżnili sie obaj bramkarze. 
Sędziował p. Bira słabo, denerwując 
swymi rozstrzygnięciami zarówno gra
czy jak i publiczność. % 

Zawody powyższe zainaugurowały 
otwarcie boiska D. O. K. IV. na placu 
gen Hallera. Boisko to doskonale urzą
dzone a posiadające nadewszystko kry
te trybuny, jest bodajże najlepsze w Ło
dzi. Natomiast podnieść należy z przy
krością, że mimo iż wojskowi dysponu
ją pokaźnym zasobem „ordnerów", pa
nował nieporządek. 

-:o:-

Pogoń—Simmering 3:1. 
Lwów, 25 lipca. 

Sensacyjne spotkanie pomiędzy wie
deńskim Simmeringem a mistrzem Pol
ski zakończyło się wygraną Pogoni w 
stosunku 3:1. Simmering wystąpił w 
swym najlepszym składzie, Pogoń nato
miast z trzema rezerwowynM zamiast 
Garbienia, Olearczyka i Fichla. Przez 
cal yczas gry stała przewaga gości, na
tomiast Pogoń pojedynczymi wypadami 
uzyskuje . w pierwszej połowie dwie 

bramki przez Wacka Kuchara. Simme
ring uzyskuje honorowy punkt przez 
Fuertla z podania Horvetha. Ostatnią 
bramkę zdobywa Słonecki, Należy nad 
mienić, że Pogoń wygrała niezashiżenie, 
bowiem zwycięstwo i to wysokie powin 
no było przypaść gościom. W Simme-
ringu atak niepotrzebnie kombinował 
pod bramką wobec czego nie wykorzy
stał całego szeregu dogodnych momen
tów. Sędziował p. Biber. 

:o : -

Czy Miller weźmie udział w zawodach 
o mistrzostwo świata? 

Jak się dowiadujemy znany kolarz 
łódzki Oswald Miller przed wyjazdem 
swym n& mistrzostwo świata w Ant-
werpji musi wykonać następujący wa
runek: S, S. Union, który wysyła Mi l 
lera na własny koszt, uwaiaiąc, że na 
zawodach o mistrzostwo św-^tn powin
ni się znaleźć zawodnicy, którzy za
szczyt barwom Polski przyniosą — pod 
daje Millera próbie, podlegającej na tem 
że dystans 200 kim, musi on pokryć w 
czasie mniejszym albo równym 7-miu 
godzinom. Jeśli z tej próbv wyjdzie 
Miller zwycięsko wyjazd jego na mi-
artrzow*two świata jest zapewniony, Za 
z n a c z a n i Y . że czas tegorocznego mi

strza Poski Langego na dystansie 200 
kim. wynosi ponad 7 g. 20 m. 

DZISIEJSZE WYŚCIGI NA TORZE 
W HELENOWIE, 

W dzisiejszych zawodnch kolarskich 
Uniorfu na torze helenowskim weźmie 
udział 47 kolarzy z 10 towarzystw, Pro 
gram przewiduje aż 42 starty m. in, od
będą się: Wielkie derby krajowe (31 
startów) bieg amerykański premiowy, 
bieg polskich gwiazd kolarskich z ttdzia 
lem 7 gości zamiejscowych oraz łodzian 
Millera i Szmidta W ostatniej chwiH 
zgłoszony został Barzycki (Kraków). 

TenniSs 
Kożeluch u szczytu kar jery. 

Na konkursie w Deauville Karol Ko-
żelnch zwyciężył w finale hiszpana 
Plaa 6:2, 6:2, 6:0, zdobywając tytuł mi
strza świata dla zawodowców. 

Powszechnie uznany i szanowany Ko 
żeluch znajduje się obecnie u szczytu 
swej karjery. Najtrudniejszą walkę mu
siał on w Deauville stoczyć z byłym mi 
strzem świata, Irlandczykiem A. Burkę. 
Zwycięstwo Kożelucha było dla niektó
rych sfer sportowych niespodzianką, 
bowiem faworytami większości pism fa 
chowywali we Francji l Niemczech byli 
A. Burkę, polak, Najuch I anglik Rcad. 

Z ostatnich meczów w Deaiwille war 
to jeszcze wymienić dwa: Plaa (Hiszpa
nia) pobił Reada (Anglja) 7:5, 6:1, 7:5; 
Najuch (Polska) pokonał łatwo Ernedo 
(Hiszpanja) 6:2, 6:2, 6:1, 

Dziesięciobój finlandzki 
Podczas rozgrywek finlandzkich <\ 

mistrzostwa lekkoatletyczne zwyciężył 
zgodnie z oczekiwaniem, w dzlesioclo-
boju 23-letnl Yrjfiia. osiągając wspania
łą sumę 7671 punktów, co stanowi tylko 
o 40 punktów mniej od światowego re
kordu Osborna. 

Oto poszczególne rezultaty nowej 
sławy lekkoatletycznej: 100 mtr — 12 
sek; skok w dal — 6,45; pchnięcie kulą 
— 13,69; skok wzwyż — 1,80; 400 mtr 
— 52,8 sek; 110 mtr. z płotkami — 17,6 
Sek.; rzut dyskiem — 39,40; skok o tycz 
ce — 3,20; rzut oszczepem. — 57,60; 
1500 mtr — 4:34,8, 



„NIEDZIELNA REPUBUKA" 

Cen;/ kotiUtircncyine 

1 FELBORAFÓW i ABIĆ 
. Niniejszym komunikuję, iż przyjmuję wszelkiego rodzaju 
.iltinki wcfiodzące W zakres fotografji t. ]. wywoływanie, 
owanle i powiększania portretowe wykonywane przez 

I lerwszorzędnych fachowców. 
Na składzie posiadam wielki wybór przyborów fotograficz

nych oraz aparatów z pierwszorzędnych firm dla amatorów. N . F R I E D M A N 
SKŁAD PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH 

ul. PiotrKowsKa JNK 6 2 w podwórzu 
TEL. 30-13. 

7502 2 

— Powszechnego Towarzystwa Handlowo-Przemysłowego — 

dawniej F. GREENWOOD Spółka Akcyjna 
Łódź, S i e n k i e w i c z a 7 6 | 8 0 . 

Cu jMuaa ! całkowa* remonty a*noAoó6w ——rtVtrri rrmtemA-, - . 
D * .b« n.pi«ry n . p o c k a - ł n , Gac**. <&. ^ ^ ^ z ^ ^ ^ ^ 

KOWOOTWORZOAU. PIERWSZORZĘDNA 

Cukiernia „ R O Y A L " 
• i i i . i . i . Om ZAWADZKA 8. 5 = = = = 

S£r kolacje i śniadania * d A N 
mJ«ko z kartofeOcacoŁ — Dcekoasłe frhesd. — Szybka obsługa. 

Ceay wnifirkowan*. Ceny umiarkowane. — 

DLA P.P. WSCIFICZKOWICZÓW!!! 
Skład rowerów A. BRAWERMAN. ŁODŹ. 

ul. Piotrkowska N° 49. Telef. 37-73 

wypożycza 
nowe luksusowe rowery na niedzielę, święta 
i dnie powszednie jak również na godziny. 

Upraszam o zamawianie ro-
* werów na dnie świąteczne, 

niedzielę i sobotę o dzień 
wcześniej — — — — 

HEMATOGEN-LEK 
leczy • 

blednicę 

małokrwistość 

£^%rohiry 

nerwy 
wzmacnia siły 

poprawia cerę 

pobudza apetyt 

nie psuje zębów 

dla dorosłych 

dzieci i starców 

Składy fabryczne: 
Warszawa, Poznańska 11, tel. 257-60 
Trębacka 4, Apteka tel. 18-71, 

Krzesła dębowe, 
s t o ł y , k o z e t k i , sza fy , o t o m a n y , 
m a t e r a c e o r a z w s z e l k i e m e b l e 

t a p l c e r s k l e . 
poleca 

aa ra tach miesięcznych 
Zakład meblowo-tapitersk! i dekoracyjny 

I B U L Wschodnia 17. 
Ms t e l . 3 6 - 7 5 . 

Dr. 
r • 

Rozkład jazdy. 
tJSDł - 7 A B B Y C Z H A . 

1^0 — pociąf imleftcujiM db Kołtazek 
połączenie, z ICrakowem, Warszawą i Ska 
jfcyskiem. 

7,25 —» pcłj»**gair 00 W»x*xa.wy bas 
pośredni. 

9 ,20 — oto łmry pafefsoowy do Eało-

13,20 iH óo gnrt»«Włr; połączenie x 

Warszawa, 
14,30 _ do KohmmU potąciwńe ze 

Skrzy akiem, Sosnowcem i Warszawą. 
16,25 do Koluszek, połączenie ze So-

•Dowcetn i Krakowem. 
19,00 do Koluszek połą czeałe se 

Sosnowcem, Warszawą ł Skarżyskiem. 
19,30 — bezpośredni do Tomaszowa 

f Skarżyska. ' I "1 
20,00 — do Koluszek' połączenie z 

Piotrkowem i Warszawą. 
23,00 — do Koluszek" połączenie z 

Krakowem i Warszawą. 
10,50 — miejscowy do Koluszek tylko 

w dni świąteczne. 

ŁÓDŹ . f a b r y c z n a ; 
(przychodzące): 

4,45 — z Koluszek — Kretów — So
snowiec — Skarżysko. 

7,30 z Koluszek — Sosnowiec. 
8,25 — z Koluszek — Piotrków. 
10,20 — ze Skarżyska i Warszawy. 
12,50 — z Koluszek. 
13,30 — bezpośredni z Tomaszowa. 
15,50 z Sosnowca i Skarżyska. 
17,00 z Warszawy. 
21,15 pośpieszny z Warszawy (bezpo

średni). 
22,25 z Koluszek (połączenie z Piotr

kowem). 
22,50 miejscowy z Koluszek tylko w 

dni świąteczne. 

ŁÓDŹ . KALISKA 
(odchodsące)s 

7,50 do Koluszek połączenie Sosno
wiec — Kraków i Skarżysko. 

S\25 bezpośredni do Tomaszowa, Ska
rżyska, Tarnobrzega. 

15,00 bezpośredni Tomaszów, Skarży
sko, Tarnobrzeg do Lwowa. 

2030 miejscowy do Warszawy. 
18,40 do Warszawy. 
20,10 do Łowicza, bezpośrednie wago 

ny na Gdańska. 
7/40 Łódź, Ostrów połączenie k Po

znaniem i Zbąszynem. 
$9,40 do Ostrowa. ' 

ŁÓDŹ - KALISKA, 
(tranzytowe)? 

ŁÓDZ . KALISKA. 
533 do Warszawy z Poznania. 
6,55 ,,koaEcyjnyM do Warszawy z Pa 

ryza, 
13,52 do Warszawy z Poznania. 
12.44 do Poznania 1 Zbąszyna. 
23,06 do Poznania i Zbąszyna. 
23,57 „koalicyjny" do Paryża. 
1,59 Leszno — Poznań. 

(przychodzące): 
6,40 z Krakowa bezpośredni. 
10,12 ze Lwowa bezpośredni. 
18,55 z Koluszek, Warszawy, Krako

wa. 
20.45 z Tarnobrzega bezpośredni. 
9,45 miejscowy z Łowicza (bezpośred

nie wagony z Gdańska). 
10,22 miejscowy z Warszawy. 
16,45 z Warszawy. 
9,10 z Ostrowia. 
18,30 z Ostrowia połączenie ze Zbą

szynem i Lesznem. 

Choroby skórne, 
weneryczne 1 mo-
czopłciowe, leczenie 
sztucznym słońcem 

górskim. 
Dz ie lna Ns 9 . 

Przyjmuje od 8—9 
I pół t od 4—8. 
Tel Nk 28-98. 

Wykwalifikowane 

1 L I 

K01PLETY RlSOtlKOWE 1 malarskie M M M M A R T . M A L A R Z A 

Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkó 
średnich nlezaawansowanych. Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów I osób utalentowanych 

Ceny od 1 czerwca b. umiarkowane zarówno 
w kompletach jak 1 pojedynczo. 

A r t malarz MAURYCY TRĘBACZ, P łazow
ska 71 przyjmuje od godziny 4—7. 

» TT • • • • • • n a i i r m r r i 1 

no rek lam GAZETOWYCH m 
CENNIKÓW p r o s p e k t ó w i 
Zdjęcia tolografiune * celów reprodukcyt j " 
RYSUNKI. proJeKry. reKtamowe 
I wydOwrCcze wykonywa 

IS . © O R I C I Ę N H M I E N 
. PiołrkowskalOO.Tel. 11 -72 

... : , . > , - ' ' ? . . . \ | 
OB mm BB M MQOJi U M U *"* 
I Kąpiele slarczane 1 borowinowe, przyrodolecznictwo. Wskazania: 
1 reumatyzm, artretyzm, ischias, choroby kobiece 1 skórne, 

Pokój z utrzymaniem 5—8 zł. — Kąpiele 2—5 zł. 300 pokoi we willach 
zakładowych i pensjonatach prywatnych. Stacja kolejowa Rawa—Ruska — 

* skąd autobus do Zakładu. Poczta telegraf i telefon w miejscu. 
P o c z ą t e k s e z o n u d n . 10-go m a j a . 

C L hi I GA D 
k^a f | \ 4 mmu i 

przy ul . Piotrkowskiej (Cegielniana 

— Traugutta) od zaraz 

p o t r z e b n y . 
Oferty sub „Car" do administracji. 

DYREKCJA 
8 - k l a s o w e g o G imnaz jum F i lo log icznego 

L. SZAK8N A w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 18 
miii. j- /..-i!! podaje do wiadomości. Iż zapisy nowowslępują-
cych uczniów do wszystkich klas przyjmuje kancclarja 
codziennie od g. 11 do 1 po poł. 

Wpis w nast. r. szk. będzie zniżony. 
Niezamożni uczniowie, przedewszystkiem absolwenci 

szkół powszechnych korzystają ze znacznej ulgi w upłacie 
szkolnej. 7505 

wyspecjalizowane przy trykotażach. 
m o g ą s i ę z g ł o s i ć . 

P o m o r s k a 6 0 — do kantoru. 7583 

Ręczną prasę 
do pakowania 
odpadków przędzalniczych 

k U p i ę . 7562 
Oferty do adm. nin, pisma sub „Prasa' 

K U P I Ę 
8 warsztatów 42 cal 
gładkie z maszyn
kami, 1 snowadło 
(szermaszyne) 60 cal 
szerokości; 1 szpul-
maszynę 12 wind: 
1 motor 5 H. P. 
120 volt*. t motor 
pół H. P. 120 volt, 
Oferty sub .Warsta-
ty* do nin. pisma. 

7532 2 

Za 3 0 zł. 
W ciągu jednego 
miesiąca nauczam 

gruntownie 

KIOIU I SZYCIA 
Aleja 1-go Maja 41 

m 17. 7552 

Modniars twa 
nauczam gruntow
nie w krótkim cza-| 
sie, pg udoskona
lone) metody pary
skiej. Zgł. Z. Pa
wlaczyk, ul. Piotr
kowska 116, ni. 12, 
lewa oficyna 1 w 
3 p, 7560 

do fabryki materja-
łów piśmiennych 

może zgłosić się do 
H . L e n g a 

Wólczańska 117 od 
9—11 przed połud. 

7549 

Plac 
sprzedani 

cena przystępna, na 
ul. Ceg.elnlanej 132 
w pobliżu parku 
Staszica. Wiad. do 
adm. sub „Plac E. 
T." 7661 

Słoneczny po
kój umeblowany 

do o d s t ą p i e n i * 
przy inteligentnej 

rodzinie na ul. Piott 
kowśkiej między 

Zieloną a Benedyk 
t. Również 11-gi p° 
kó| odzielnie na 10 

kal. Oferty sub 
„Słoneczny" 7584 

od zaraz 

w osobnej sali z osobnym 

motorem. 

Zgłoszenia przyjmuje 

Pomorska 77. 
się 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

i Gabinet Dentystyczny 
Piotrkowska 294, przy Górnym Rynk* 

Tel. 22-89. 
Chor. wewnętrzne 
11,30-1,30, 4 - 6 Dr. Szykier 

Dr. Eycbner 1 
Dr. Polaków 
Dr. 

3—4 
Choroby dzieci 

1.30—3 
Choroby oczu 

10,30—11.30 
Chor. chirurgiczne 

11—1 
Choroby uszu, 
gardła i nosa. 

2,30—4,30 
Choroby skórne 
i weneryczne 

1—3 
Choroby kobiece 

i akuszeryjne 
12—1 

Choroby zębów 
i jamy ustnej 

9.30—1,30 
3.30—6. 

Zęby sztuczne, korony, mostki złote itp 
Wizyty na mieście. Zabiegi i operację 
od umowy. Wszelkie analizy (krwi 
moczu i plwocin). Szczepienie ospj 

Dr. 
Dr. l e t t n n 
Dr. M i s k i 
Dr. Eycimer l . . 
Lek. liGiri. fiitis 

TKALNIA I P 
14 w a r s z t a t ó w .Żakard* * 
kompl. urządzeniem do wyrobów 
f i r a n e k , g o b e l i n ó w i t. p 
z lokalem w śródmieściu zaraz 

d o w y d z i e r ż a w i e n i a . 
Tamże sala fabryczna i sklep Ł 

z pokojem. Oferty sub.14 Warsz
tatów* do tego pisma. 

OOCOOCOOaOOOOOOOOOOOOC>CC 
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r 
Specjalne warsztaty re a icyjne 

EHITELATYCKI 
LÓDŻ, P I O T R K O W S K A 48 tel. 10-63 

F rzyjmuje konseiwacje, reparacje 
koregowanle maszyn do pisania 

I Uczenia. 
Monterzy wysyłani są również 1 na 

prowincję. 7507 

wir NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 7385 3 

Sprzedał maszyn do szycia famil i jnych i rzemieślniczych wszechświatowej f i rmy 

Singer Sewing Machinę Company 
w Łodzi, przy u l . Piotrkowskiej 

I lub ll-gie piętro z wy | 
godami poszukiwane za
raz Zgłoszenia: Cegieł-
— niana 55, drukarnia. 

Nr. 86, Piotrkowskiej 
Zgierskiej Nr. 56 

Nr. 286 (przy Górnym RynKa), 

SzKło okienne 
kryształowe, matowe ornamentowe, katedralne 
kolorowa 1 t. p. Szkło surowe I druciane do 
krycia dachów Kit czysto pokostowy. Płyty pie-
kerskle krajowe i zagraniczne, djamenty do cię
cia szkła. Kompletne szklenie budowli oraz 
wszelkie reperacje wykonuje się szybko I po 
cenach konkurencyjnych. Wyłączne przestawl-
clelstwo na rejon Łódzki. Cegły szamotowej 
prostokątnej I fasonowej. Zaprawy szamotowe 
1 t. p. Fabryki Porcelany i Wyrobów Ceramicz

nych w Ćmielowie. 

T r . H a n e l t , Lodź, Pusta 17, tel. 34-53 
UWAGA: Sprzedawcom specjalne rabaty. 321 

i w nowootworzonym magazynie przy ul. 
- KONSTANTYNOWSKIEJ NR. 37 A., -

gdzie uskutecznia się taliże reparację maszyn do szycia wszelkich systemów, 
oraz sprzedaje się części maszynowe, igły, ol iwę, nici i t d . 

I 

Przetarg na tarcze reklamowe 
Zarząd Okręgowego Koła Związku Inwalidów 

Wojennych w Łodzi podaje do wiadomości by P.T 
zainteresowani zechcieli złożyć oferty, na wykona
nie tarcz reklamowych z przymocowaniem. 

Tarcze muszą być wykonane z materjału że 
laznego, estetycznie malowane trwałą farbą olejną 
lub powlekane emalją. 
Rozmiar tarczy 45x 40 cm. kw. 

Bliższych informacji udzieli przewodniczący 
związku do dnia 1 sierpnia r. b. włącznie od godz. 
3-ej po poł do godz. 6 wiecz. w lokalu Związku 
przy ul. Gdańskiej 57. 

do użytku zawodowego oraz 
= = = = = POLECA = 

amatorskiego 

Specjalny Skład Fotograficzny 
J. M O R G E N S T E R N 

Łódź, a l Piotrkowska 47 (róg Zielone)). - Tel. 20-63. 

pokoju 
dziecinnego 

kupię 
Narutowicza 4f> 

Wiad. u dozorcy. 
7523-2 

Tel. 13-57. 10 O G R O D O W A 10 Tel. 13-57. 

P ar lof ony, 
gramofony, enfony, pathefony po cenach 

konkurencyjnych. 
Począwszy od 35 zl, do najwykwlntniejszych nabyć 

można tylko w fabrycznym składzie 
„ M U Z Y K A " Piotrkowska 51. 

Wielki wybór płyt na składzie i zamiana sta
rych płyt na nowe. Na wypłatę, najtańsze ceny, 
najwygodniejsze warunki. 

C 7 a tj rr | pieniądze I nie kup mebli, zanim ale. * Ł fi II U J przekonałeś, gdzie najtańsze źródło. 

Położaiczo-GlaekolGpiczna. 
Dr. med. Szarlota Eigerowa 
Dr, Reltler-Kurjańska 
Dr. med. Juljusz Baum 

Cbirargiczna 
Dr. med. Michał Kantor 

M E B L E 227 

"a najdogodniejszych warunkach tylko w moim 
kładzie nabyć można? Sypialnie, jadalnie, urzą 
dzenia kuchenne i t. d, oraz - pojedyncze meble 
szafy, łóżka, stoły, kredensy, krzesła wyściełane 
1 otomany z własnego materjału. Ceny znacznie 
Zn-iżone. Krzesła wiedeńskie, lustra — po cenach 
feerycznych. Do kupna na raty nic dolicza się 
ładnego procentu. Proszę się przekonać! 

U w a g a ! Mój od szeregu lat istniejący magazyn zo 
przeniesiony z ul . Piotrkowskej 9 na Górny Rynek 

Rzgowska 2 . F. N A S I E L S K I . 

000OOCXXXXXXX»OOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXJ 

Do sprzedania tanio 
samochód ciężarowy 

z przyczepnym wagonem firmy .Bising— 
Bronszwejg* pięcio-tonnowy do sprzedania. 
Wiadomość u gospodarza domu przy ulicy 
Nowomiejskiej Ns 28 między godz. 2—4 

po południu. 
) C Joooc<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

AMBULATORJUM 
Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa . . 12,3o-
Dr. med. Juljusz Baum . » 2—3 

I n fo rmac je o d 5-eJ do 7-eJ. 

130 

I 

przyimuje wszelką damska I mąaka. robotę pg. najnowszych modeli oraz 
wszelkie reparacje na dogodnych warunkach. 
A. F I S Z L E W I C Z 

12 NARUTOWICZA 12 T e l e f o n 3 4 - 6 6 . 

Ceny przystępne 
N A R A T Y . 

Piotr ko wafka 8 2 w podwórzu. 

Ważne dla Pań! 
Nauczam kroju 1 szycia w przeciągu 
Jednego miesiąca pod gwarancją, Tam
że nauczam biellźniarstwa gruntownie 

Ceny przystępne. 

Napiórkowskiego 47 
front II p. m. 8. 

Dojaz tramwajem >fc 4. 7245 

s w e t r y 
lannlattora 

Galanteria 
244 Jedwab 

firanki 
P i o t r k o w s k a 3 7 

(w podwórzu) 

zKuchnią 

BUCHALTER 
BILANSISTA 

ze znajomością korespondencji poszuki
wany do przedsiębiorstwa przemysło
wego. Oferty sub ,737* do admini

stracji niniejszego pisma. 7533-3 

Sprzedaż różnych 
worków oraz wajn-
tucnów i płótno do 
opakowania, Kil iń
skiego 17 w pod
wórzu. Wygodny. 

7292—3 

MIESZKANIA, 
l o k a l e I p o k o j e u m e b l o w a n e 

s t a l e 
poszukuie i poleca 

Biuro „ A D M I N I S T R A T O R " 
P i o t r k o w s k a 2 0 , t e le f . 2 8 - 0 8 

6 6 W S C H O D N I A 

o' 
B 

% 

£ 
Meble stylowe. Kompletne urządzenia 

oraz dziecinne pokoje 
poleca na ra ty i z a g o t ó w k ę skład mebli 

Leona SALAMONOWICZA 
6 6 = W S C H O D N I A = 

66 
I 
•pl e 
sr 
c 
w 
a 

A 
o 
P 
EL) 
B 

Wykwalifikowane 

m o g ą s i ę z g ł o s i ć 
P o m o r s k a 6 0 — do kantoru. 7586 

I DOBRA KSIĄŻKA 
I jest najlepszym przyjacielem B 

każdego człowieka. 
I Wielki wybór dobrych książek W 

poleca 

B 

10 sztuk mało używanych krosen tkac
kich na wełnę, 4-ro skrzynkowe 
szerokość 2200—2400 mm., najchęt
niej systemu „Schonheer", 

4 zespoły gremp i od 1500—1850 mm, 
szerokości z sellaktorami, systemu 
„Hartman", lub .Josephy", 

1 hydrauliczną prasę i 
1 krzyżówkę (Krcuzs-nilmaschine). 

Oferty pod „W. R," do adrmnistr. 
nln. pisma. 7547-

66 

inne, monie t r iKot inow* i t. p. 
przyimuie do reperacji. 

ul. 6-go sierpnia 76, i i i piętio 
Tanio, bo w prywatnem mieszk 

DL. L I L I I 
p o w r 

Wólczańska 144 
od 6—7, 7538 

! w |ęzykach: polskim, francus-1 
"k im. niemieckim * rosyjskim 

ALFREDA STRAUCHA. 
ul. Prez. Narutowicza 14. 

O Abonament miesięczny O rrlf\tei 
B _ - wynosi tylko C L\\J\K. 

Okazyjnie 
do sprzedania 

Proga 17|3'J laudatt-
let, dorożka z tak
sometrem na cho
dzie sprzedamy 
Wiad. dozorca. Zie
lony Rynek 8. 

' . 7473 

B o c z n i c a 
kolejowa, komplet
nie urządzona, kan
tor, wozowi wa^k, 
natychmiast dogod 
nie"do odstąpienia 
ewent. reprezentację 
przyjmiemy Oferty 
„Rekord 5000" 74-2 

e r u i ę 
b i e l i z n ę 

'.'.szelką starannie I 
niedrogo Ul Piotr
kowska J* 25S, 1-a 
9f.lcy.na ll-e nii;iro 
m 42 

Wiadomość ul. Ni 43 
7408 

LA 
vczna 

~ 600 nur. kw. 
ogrzewaniem 

p o s z u k i w a n a . 
Oferty sub D. 300. 

http://9f.lcy.na
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!T'e-jXn "*-**-_ (pudelkach 
z sitkiem i 

jedydy wypróbowany śoodek usu
wający bezpowrotnie 

Pot i niemiłą woń z rąK, 
nóg i pach. 

Laborat. Chem. Far mac. 
„ A p . K o w a l s k i ' * , Warszawo. 

6-osobowa kareta 
ARGYLL — 20|50 
6-osobowa kareta 
PRESTO — 9|30 

na chodzie. 
Wiadomość: 7406 2 

ilinsklego Ul 

JJ li* "̂ 40 [| jR KbsS BMnl wiecie, jak d o g o d n i e zakupywać 
można syplalkl, stołowe, gabinety 
— — pojedyncze 

części 
oraz wszelkie 

irme 

finy ul. POŁUDNIOWEJ 10. 

a p. I. MAMOWICZa 
udziela sie. kredytów długoterminowych 
sprzedaje na R A T Y I tanie) 30 proc 

Meble 

kompletne urządzenia M C D I p 
oraz pojedyńcre — i T l l _ l > l _ l _ , 

poleca w wielkim wyborze na najdo
godniejszych warunkach 

. I LERKELIFTUB 
- 12 NARUTOWICZA 12 — 

(w podwórzu). 
rtA R A T Y ! — — Z A G O T Ó W K Ę ] 

MIESZKANIA 
poleca I poszuku je 

..o 1 do 8-pokojowych oraz lokale fa
bryczne, handlowe 1 małe domki na 

krańcach miasta. 

B i u r o „ U n i w e r s a ł " 
P i o t r k o w s k a 7 0 , p r a w . o f i cyna 
— p a r t e r 7340—2 

' ' ' s z y l d y ' 1 " 
i R E K L A M Y 

stylowo wykonywa po cenach konku
rencyjnych na warunkach b. dogodnych 

A R T Y S T Y C Z N Y Z A K Ł A D 
= = M A L A R S K I = • = 

J. K R A U S E 
ZAWADZKA 2 3 TEL. 42 -31 

2 duże pokoje 
ameblowane (erker), eleganckie, z od
dzielnym wejśctem, front, przy ul. Ka

rola (obok Piotrkowskiej) 
liiform. zasięgnąć można Karola 8 m. 6 

S t o w . 
S p o r t . 

„ m i r 
P l a c 

S p o r t . 

Dxl£, dn. 2G- go lipca r. b„ o godz. 
4-tej po pol. 

Wyścigi cy&listów 
Ostatnie spotkanie najlepszych cyklistów 

polskich przed wyjazdem na 
M I S T R Z O S T W O Ś W I A T A 

do Holandl 
UDZIAŁ BIORĄ: 

Łazarski — mistrz Polski 
Szymczyk — n . 
Lange — . . 
Stankiewicz— „ m 

.Stef" — .Cracovia* 
Garley — . 
Bartodziejskl — Warszawa 

I wszyscy kolarze Łódzcy z mistrzami Wo
jewództwa Łódzkiego Millerem O. 1 Szmid

tem na czele. 
R o z l o s o w a n i e r o w e r u p o m i ę d z y po
s iadaczy n u m e r o w a n y c h p r o g r a m ó w 

Ceny mie jsc z n i ż o n e . Wejście dla ucz
niów Zł 1.—, dla dorosłych ZŁ 2.—, miejsca 

siedzące od Zł. 2 50, do Zł 6.—. 

Przedsprzedaż biletów w filmie „Meteor", 
Przejazd 16, (tel. 10 16) od czwartku d. 23 
b. m., w dniu wyścigów do p.odz. 1-ej po 
południu w lokalu klubowym. Przejazd ŃT 7, 

1. 27-25) od godz. 1-ej po poł. przy kasit 
placu sportowego 

de 

s. s. „ 
T y l k o P i o t r k o w s k a O, f r o n t , 1 p i ę t r o . 

Nie kupujcie mebli 
zanim odwiedzicie magazyn mój 

zaopatrzony 
w WIELKI W Y B Ó R M E B L I 

komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych, 
a S Z C Z E G Ó L N I E 
przedmioty pojedyncze: 

SZAFY, ŁÓŻKA, OTOMANY, LUSTRA i t. d. 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach. 
Ceny konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne. 
— Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 
Daje. również na wypłatę ratami miesięcznemu 
Uwaga! P o separac j i firma moja mieści s ią n a d a l 

P i o t r k o w s k a O. 
Ż a d n e j f l l j i n ie pos iadam. 

N A C I C B CŁVfl P i o t r k o w s k a 9 
l l H S I C . E a d i A l (|-szB piQtro front). 
T y l k o P i o t r k o w s k a 9 , f r o n t , 1 p i ę t r o . 

NA RATY i ZA GOTÓWKĘ! 
Po cenach ściśle fabrycznych 
i na najdogodniejszych warunkach 

Maszyny do szycia 

99 

Z I E L O N A N& 6 , telefon 33-71 . 

P. S. Obejrzenie naszego składu nie obowiązuje 
do kupna. - 7612 

I l i l l l l i l i l O i l i ^ i l C T S i ^ ^ i i ^ S i 
--.adeszły najnowsze modele 

IDE A L i podróżne E R I K A 
25 lat w użytku! Ceny fabryczne' 
za Ideał 920 zł., za Erika 325 zł. 

Warunki przystępne, 
Na składzie także różne okazyjne 
maszyny, oraz wszelkie przybory 

Nauka pisania na maszynach. 
Warsztat reparacyjny. 

Adolf Goldberg, 
Andrzeja Nr. 1 1-sze piętro. 

Telefon 37-54. 

*7 
6 1 0 5 

Ważne dla Pań! 
Znana nauczycielka naucza kroju, szycia 

i m o d e l o w a n i a 
w przeciągu jednego miesiąca za 45| 

złotych. 
UWAGA: Przyjmuję również lekcje pry

watne zł 80. 
Nauczam również bieliinlarstwa sy

stemem wiedeńskim w przeciągu 6-ciu 
tygodni pod gwarancją za 

6 5 z l . 
Grynblat, Pańska 9 m. 31 

Zapisy od 11—12 i 2—3. 7322 

Oglo 

I eble na raty i 
za gotówkę 

Gwarancja kilkulet
nia Odświeżanie, 

zamiany, Stolarnia 
Lubelska 6 przy 

Napiórkowskiego 

400 n' 
ławek szkol-
ych 4 osob. I 

fjpepian czarny fir
my .Hofer* zaraz 
do sprzedania Of. 
złożyć sub. „400 ła 
wek' do adm. n n 
pisma; 7504 

niszczy 

wyrób. 

odciski i b r o d a w k i 
bezpowrotnie 

Lab. Chnm. Farm A p . 
K o w a l s k i . 

I i 
3 Mfl 

M~LL£~B~L"E 
Sypialnie, jadalnie, gabinety 
i dziecinne, oraz p o i e d y ń c z e 

poleca na rafy 
M. TERKELTACJB 

w p o d w ó r z u 706 

5 Z A W A D Z K A 5 

WiedeńsRie 

szenia drobne 

Słupno i sprzed jUalloIl Kursy heb
li rajsko-angielskle 
dla wyjeżdżających 
do Palestyny Za
pisy: Warszawski, 
Kamienna 15. 

amochód na cho
dzie llrmy „Han

za* 4 - 6 osobowy, 
po gruntownym re
moncie niedrogo do 
sp'zedania. Wiad. 
Zgierska 158 rog 
••azimlerza Nb 1 . 

Ueble używane 1 
1(1 kaia żelazna do 
spiłeoanla Dzielna 
l« 750 v -

Poszukiwany ruty
nowany nauczy

ciel gry w .tenisa' 
wiadomość do red. 
nin. pisma pod W. 
* 237. 7546 

Nauczyciel z dyplo 
mem Wileńskiego 

Seminarjum hebraj
skiego poszukuje 

lekcji hebrajskiego 
angielskiego. Oler 
ty .Umyersyta", 

fjoszukiwana zdolna 
starsza panna 

do pracowni kape
luszy .Paullny" 

Andrzcia 1. 496 

Angielskiego, heb' 
rajskiego udziela 

gruntownie I tanio 
A. Grosman, Nowo' 
Cegietmana 3 u Ja 
kubsohna 7353 

iumowny nlemlec< 
kl i początki, II 

lemura konwerss 
cja. Pomorska W L I 
front, I p mleszk. 4 
od 2 - 4 7655 

n gabinetu Den* 
tystycznego po

szukuje posady <ly-
nlomowany LekarJ 
Dentysta z długo* 
letnia praktyką i I 
Ęruntowną znajo
mością swego dzie* 
ła. Łaskawe oferty 
do adm. mn. pismi 
sub „Pewna prak 
tyka" 934 

I 

S amochód - karetką 
kuplę. Oferty 

pod „Lartdoletka* 
do adm. 7554-4 

nrnitur mebli klu
bowych kuplę o 

kazyjnie Oferty dla 
M - M 14 w sarnin 

Angielskiego poje
dynczo i zbioro

wo oraz literatury, 
konwersacji, kores
pondencji prywat 

nej i handlowej U-
dzielam. Wykona
nie tłOrnact«0 1 ko 
respondenci!. Ce* 
gjelninna 66 m. 25 

mienna > akurat-
na, pragnie zają< 
się gospodarstwem 

samotnej osobj 
ewent na wyjazd 
Ofeny proszę akia-
ować do adm. nia 

pisma sub .S O.' 

W 
ijupię okazyjnie me 
II ble gabinetowe 
Ofer'y dla „K. K." 
w adm 7529 

damskie męskie 
po'eca 

w wielkim wyborze 
najtaniej — 

I. P1STERMAN 
PiotrKowsKa 29. 

I MieszKania, I 
8 poKoje, sKlepy 
'H poleca: 

l l i m het P I N : 

L o k a i w . 
okól umeblowany 
z utrzymaniem 

lub Dez, poszukuje 
student ł..,-... oler-

pod: E Wende, 
Koionowo pow. Byd 
'osz.cz ' 747a-3 

okój w śródmieściu 
z niekrępującym 

wejściem bez meoli 
poszukiwany. Of. 
do iim. dla „Hand
lowiec*. 7479-3 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj
muje od 8 do 9.30 
od 4 i pół do >ł w. 

choroby sitórne 
wener yczne. 

6-go Sierpnia 1 
Godz. przyjęci 

codziennie od 5-cj 
do 7 i pół po poł 

w niedziele i świę
ta od 11-ej do 1-a 

med. 

Specjalista chorób 
skórnych > wene
rycznych i włosów 
Gabinet Rontgeńa 
i światło-lecznlczy 

ot.PIotrkowsKa 144 
róg Ewanglelickiei 

Tei. 29-45. 
Przyjmuie: od 8-2 
i 6-8 Dla pań od
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp 

Or. med. 

C e g l e i n i a n a 4 3 
Choroby skórne, m 

oerycins motioolciowt 

Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
Wem Przyjmuie 

od 5— 8 

Dr. 

Dr. med. 

F. i ku in iD 
Andrzeja 11. 
Choroby sUórne 
i weneryczne, 

godz przyjęć od 
9 do 111 od 5 

do 7 i pół Panie 
od 5 do 7 wtecz 

Ur. 

P. 
Zawadzka 10 

lei. 6-30. 
Choroby skórne 

i weneryczne. 
Przyjmuje od 8—12 

5—8. 

Dużą kasę ognio
trwałą kupię o-

itazyjnle. Oferty dla 
M. M." w admin. 

30 lekcjach pod 
gwarancja wy-

kluczaiacą wszel 
kie ryzyko wyucza 
nryktycznie na sa 
módiielnego buchał 

lera-bilansisię, n 
rzeczoznawca z wyż 
szytn wykształcę 
niem. wł. instytutu 
Duchalieryjno -rewi
zyjnego Niesamo 
dzielnym, ińjnukcie 
w sprawach organi
zacji, prowadzenia, 
zamknięcia I rewizji 
ksiąg, reorganizacji 

regulowania nie
prawidłowo prowa
dzonych, sporządza 
nia bilansów, spia-
wozdań podatko

wych akcyjnych to* 
wartystw i u p. 

Informacje: 6—8 w 
Piotrkowska 183, 

MIESZKANIE Po-
lu szukuje mieszka
nie 5—6 pokoiowc 
w śródmieściu w so 
lidnym domu. Zgła

szać mieszkanie 
proszę osobiście lub 
przaz pośredników 
wnrośt na ul. Zie
loną 39 m 12 od 
1—6 pcp. luo do 
administiacjl dzien
nika pod „Adwo
kat". 7535-2 

Pokój umeblowany, 
z odzielnym we] 

ściem odnajmę Iz
raelicie. Sub „śród 
mieście", 4347-2 

lode bezdzietne 
małżeństwo po

szukuje pokoju przy 
rodzinie z umeblo
waniem lub bez 
Jferty suo , R L". 
dp nin. pisma. 

foszukuje w czy& 
tym domu 2—3 

pokoje z kuchnią i 
wygodami Of. suo 
,W. B. lOCr 283 

Dr 

( L L I L I I I 
Gdańska 4 2 . 

i Długa). 
Cliorobv skórne 
i w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 12—7 
do 2 i 5— 8. 

ttautta i wychów 

Student Politechni 
ki przygotowuje 

do egzaminów z ras 
tematyk'. Uczy lak 
że w kompleiach. 
Karola « m. 7. 

lizlelam lekcji gry 
I fortepianowej 
u siebie po 2 zł. 
godzina. Przędzal 

mana 39. 7534-2 

S tudent udziela ma 
tematyki, łaciny, 

fizyki, języków. Kj-
Ińsktego 96-3. dru

ga brama, snbloka-
tor, godz. 6. 7681 

Rozmaite 

Pracownia artysty, 
czna ręcznych r< 

botek przyjmuje d< 
haftu ręcznego suk
nie ItdwAbłom I 
k o r a l a m i me 
n-zl.i (oledo aplikl 
cyć na biellznic o-
raz lilet aa kapy 
Story i poduaski 
Ceny niakie, Mar 
ftulies, Kilińikicg< 
46 1 piętro front, 

Osoba młoda, przy 
ttojns z >empe 

ramentem wybitnli 
mtftUnentrta, muzy 
kama, z elity towa 
rzystwą, pragnie 

znaleźć przyjacieli 
do 40-tu lat szła-
hetnegó, wykśztał 

conego, kulturalne 
go pa dobrem s>t 
nowisku Ofe ty ni* 
anonimowe z ży* 
(ciorysem, fotografii 

Wybredna". 755< 

Posady. 
lajster tkacki na 
1 kortowych i an

gielskich warszia-
tach poszukuje po
sady lub wstąpię 
ako wspólnik. 0>. 

ood .Deslnater" do 
adm. 7436— Ć 

anlcure Cegielni) 
na NT 19 irom 

parter. 768! 

oszukiwana służą 
ca bez różnicy 

wyznania. Pomor
ska 10 m 15 front 
II b. 768* 

Potrzebni agenci 
dobrze wprows 

dzenl w składach 
aptecznych i apte
kach na dodatkowy 
artykuł za prowizią 

Ofertv nadsyłać 
Łódz Skrytka pocz 
totwL.278. 7560 

| ekarz-dentysta po 
L szuku<e posady w 
mieście lub ni wy
jazd. Olert, do adm 
oisma sub. „Lekarz 
_ _ _ _ 7579; 

'Mody człowiek, ze 
II średnlem wyki 

tałceniem podejmie 
sie każdei pracy 
byle dobrze płatnei 
Oferty do adm. sub 
..Energiczny". 7551 

Iechnlk maszynowy 
który kilka lal 

pracował w biurze 
i warsztacie poszu 
kuie posady. Oferty 
do adm nin. pis* 
ma pod .R M. 180" 

7521-3 
zSóTńe ileclarkl 

mogą tlę zgłosić 
Cegleiniana 55 m , • 
front. 2 piętro, mię 
dzy 1—3 ppoludnlul 

7557 2 Dla. pan od 4 - * 

ikuszerka Piptkowi 
" przyjmuie zamó
wienia pań, Piotr
kowska 132 14, 

zaś—1< 

taoyyio i iD mmtt 
slkus Leonard ta( 

zaświadczenie 
woiskowe, t as, ;M 11-
niemlecki, wyciąg 1 
Ksiąg stałei ludno 
śct 1 metrykę uró 
dtenla ora/, dwu 
książeczki twiązko 
we. (497 ! 

I.. si iiski Pfśnclsze! 
I zagub, dowód o 
sobisty wyd. w Ł< 
dzi przez Kora RZ 

agubiony weksel 
na zł. 400 wy 

stawca Witold filii 
czyński pł. 20.-VlJ 
na zlecenie J. Zalc 
mana unieważnia sk. 

753 

Dr. med. 
I L 
Choroby skómt 

włosów, wenerycz 
NT • moczopiciówi 
(leczeni* wlntłen Lampa kwarcowa 

* promtentarr' 
KonigenA 

Zawadzka H> 
Telefon Nr, 25-3fl 

Przyjmuje od 9— 
i od 5 - 8 

Redaktor 1 wydawca 1 Jan Hetman, Czcionkami wydawnictwa „ R e p u b l i k a * ap, a o j t o d p . , P i e t t k o w a k a 49. 
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